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KRAKÓW WIŚLNA 11.

CENTRALNY SKŁAD TAPET bogaty wybór,
piękne wzory

obicia ścienne obecnie tańsze od malowania, czystość i hygiena w pokojach.
WWW

[o b u w i e JANA REBSZA obecnie R. ISSMER
K E A K O W ,  F L O B J A liT S K A  17.

Ma na składzie wielki wybór obuwia od najtańszego do wykwintniejszego po cenach konkurencyjnych

Manifest do Chrześcijan całej Polski!
Kraków, 3 kwietnia br.

Nadeszła wreszcie chwila przebu­
dzenia. Ciężka dłoń prawdy zerwała 
nam z oczu kataraktę zaślepienia! i 
przejrzeliśmy. Lecz jako niewidome­
mu przywróconemu do zdrowia świa 
tłość nagła źrenice oślepi, tako i nam 
padł na oczy grzech ojców naszych, 
grzech latami napęcznfały, nasycony 
zbrodnią żydowskiego przymierza.

I oto ujrzeliśmy się otoczonymi 
zewsząd czeredą tułaczych przeku­
pniów, motłochem, którego wiarą, 
duszą i sercem jest srebrny krążek 
pieniądza, —  zbrodniarzami, którym 
przekleństwo wieków wypiętnowało 
na bezwstydnych czołach znak zbro­
dni największej i zdrady!

Ujrzeliśmy wokół siebie tłum o

twarzy dzikiej zwierzęcej, plującej w 
nas urągowiskiem:

„Sługami naszymi jesteście!",,,
A  pierścień uwity z ramion zbi­

rów i katów żydowskich, zaciska się 
wokół szyj naszej coraz bardziej, —  
szczelniej. Już nam nie staje oddechu 
nie widzimy już nic poza sobą i przed 
sobą, prócz czarnej, wyjącej tłuszczy 
która liczy ostatnie godziny wolno­
ści naszej, nie widzimy nic prócz nie 
ba płaczącego nad nami i nic prócz 
strasznej wizji przyszłości!...

Bo oto patrzcie! Tam żyd policz­
kuje chrześcijanina, zato, że osłabio­
ny pracą na semickiej roli z ziemi 

się podźwignąć nie może!...
A  tam słyszycie? To świst nahajki
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ki PulIovery kamizelki i parasole i co tydzień nowości w krawatach.
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żydowskiej, która wszczepia w dzie­
ci Wasze religję Talmudu, odbiera 
im język ojczysty i karmi je ohydą 
żargonu!,..

I słyszycie jęki?!,.. Oto ze świątyń 
kościołów Żyd wieczny tułacz i 
zbrodniarz, wygania precz chrześci­
jan, korbaczem grzbiety im krwawi, 
ołtarze Pańskie rabuje i beszcześci!.

I niesie się po Polsce jęk wygnań­
ców, z pod strzech i z ojcowizu wy­
siedlonych i płacz błądzi po drogach 
smutku pełnych i rozpaczy...

O straszna, krwią oczy nasze za­
lewająca wizjo! jeśli przyjść na nas 
mają wieki podobne, wyrwij nam z 
orbit źrenice, z piersi serce i duszę, 
byśmy niewidomemu i nieczułemi po­
zostali na mękę naszą i dzieci na­
szych!...

Lecz nie, nie przyjdzie do nas zło! 
Kiedy bowiem przejrzeliśmy stojąc 
przed nieszczęściem —  energia wpły 
nęła nam w serca i w dłonie! Posta­
nowiliśmy bronić do upadłego, do 
ostatniej kropli krwi, do ostatniego 
tchnienia Polski Chrześcijańskiej! —  
Zbudowaliśmy w znoju i trudzie, —  
gmach o granitowej i wzniosłej idei 
—  pismo nasze!

Z kart jego, niby biczem napom­
nienia chłoszczemy zaślepionych I 
słabych, wzywamy do pokuty^ a sil­
nych utrzymujemy w wierze i wytr­
waniu!

Dziś budujemy nowe dzieło: „Chree 
ścijański Front Gospodarczy", mają­
cy za wyłączny i jedyny cel, bronić 
Polskę chrześcijańską przed zalewem 
żydowskim, bronić jej interesów, prze 
mysłu i handlu bronić wszystkiego 
co prawe, co zdobyte krwawym tru­
dem chrześcijanina!!!

Lecz... brakuje nam cegieł trwar- 
dych, jak stal!...
" Dziś więc zwracamy się do Was 

z serdecznym /manifestem i prośbą 
serca polskiego: Bracia z nad Wisły, 
Warty i Niemna, z pod Tatr S Bałty­
ku wstępujcie ochotniczo w  szeregi 
„Chrześcijańskiego Frontu Gospodar 
czego", który gotuje'sie do wałki z 
żywiołem żydowskim! Niechaj dłonie 
Wasze będą owemi cegłami, na któ­
rych urośnie gmach chwały, spuści­
zna pokoleniom duma chrześcijańskiej 
Polski! Gromadźcie się wszyscy pod 
sztandarem „Chrześcijańskiego Fron 
tu Gorspodarczego"! Za dni kilka roe 
poczniemy atak!! Za dni kilka ruszy 
my Wyprawą Krzyżową wzdłuż całej 
Polski! Przemawiać będziemy w mia 
stach i po wsiach, do bogatych i nbo 
gich, do kształconych i prostaczków 
—  słowami niewyszukanemi, lecz pet 
nemi wiary w zwycięstwo!
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MEBLE, KILIMY, DYWANY I WYROBY TAPICERSK1E
Na składzie: kompletne sypialnie, jadalnie, salony, gabinety, meble klubowe, pokoje dziecięce, urządzenia kuchenne, łóżka żelazne, meble koszy­

kowe, parasole ogrodowe i techniczne poleca firma
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I wierzymy, że przyjmiecie słowa 
tt&sze, jak ewangelję, głoszącą obro- 
mę- Krzyża! Lecz zamin to nastąpi zgła 
seajcie się do nas —  Wy! Nie po­
winno być miasta, miasteczka ni wsi

w któryćhby echa nie znalazła idea 
nasza, w imię której czekamy dziś 
na przyjście Wasze pełni ufności i 
wiary —  w zwycięstwo!..,

Pejot.

Chrześcijanie! Kupcy, rzemieślnicy, obywatele, 
rolnicy, mieszkańcy miast i wsi, w imię własnych 
interesów, zagrożonych żydowskim kapitałem — 
zgłaszajcie się tłumnie do „Chrześcijańskiego Fron~ 
tu Gospodarczego" - Kraków, ul. Stolarska 6. 
Red. „Hasła Podwawelskiego'*

W ZRUSZAJĄCY LIST DZIEWCZYNY WIEJSKIEJ DO „HASŁA
PODWAWELSKIEGO

Otrzymaliśmy z Brzozowej wzru­
szającą korespondencję, której wy- 

zamieszczamy poniżej, jako 
przykład, że proste serca ludu wiej­
skiego, mogą być nam gwiazdami 
przewodniemi do najwyższego nmiło 
wania Ojczyzny i Kościoła. Oto co 
nam pisze p. Waler ja Dąbrowska, 
najzacniejsza z Polek, najwierniejsza 
strażniczka wiary:

, r ,Jestem tylko wiejską dziewczyną 
i czytam z wielkiem zajęciem „Ha­
sło Podwawelskie". Bardzo mi się 
podoba, że przecież mamy gazetę, 
wyłącznie poświęconą idejom odży- 
izenta. ftaszej drogiej Ojczyzny, bar- 
dzd się cieszę, że i,Hasło", broni w 
awetn piśmie tego, co powinno być 
każdemu Polakowi - Katolikowi dro 
gie i ukochane serdecznie —  to iest 
katolicyzmu i polskości. Bo być Po­
lakiem to żyć bosko i szlachetnie. 
„Hasło Podwawelskie"! pobudza, 
poucza na swych łamach nas wszyst 
kich o obowiązkach dobrego Polaka 
katolika, a strofuje i piętnuje tych, któ 
rzy niepomni że są Polakami poma­
gają do bogacenia i panoszenia się 
w  naszej, rdzennie katolickiej Pol­
sce wrogim nam żydom. Oby znala­
zły się takie szlachetne zastępy lu­
dzi patriotycznych, by rozszerzali po 
Polsce to pismo pouczające, jakiem 
Jest „Hasło Podwawelskie". Czy my 
Polacy - katolicy spokojnie mamy 
patrzeć, jak wrogi nam tałmudyzm 
coraz bardziej nas opanowuje, jak 
'gotuje nam zgubę? O hańba, byłaby 
jam, gospodarzom ziemi ojczystej, 
dać się prowadzić obcym elemen­
tom! O, jakie to haniebne sprzeda

wać żydom polskie majątki, ziemię 
i dom, lub kupować w ich sklepach 
i żywić swoim kosztem tych wrogów 
naszej W iary św. i Polskości. O, o- 
cknijmy się z tej martwoty i łączmy 
się z tą ideą jaką głosi „Hasło Pod­
wawelskie" z ideą odżydzenia na­
szej, kochanej Polski. Popierajmy 
własny przemysł krajowy, nie kupuj 
my u żydów i nie sprzedawajmy ży­
dom! Niech kupcy katoliccy obniżą 
ceny! Przyszłość wynagrodzi im tę 
ofiarę!. . Musimy zacząć skromniej 
żyć.. Mój Boże! gdyby chciano w ie­
rzyć, jak wiejscy ludzie skromnie ży 
ją i choć na okó ubierają się modnie 
to żato niema na najpotrzebniejsze, 
na niezbędne rzeczy!

Niech wszyscy coś zdziałają dla 
dobra Polski, zwłaszcza ci, co jesz­
cze nic nie uczynili!"

Oto jak czuje prosta, uboga dziew 
czyna wiejska, której serce, wzbiera 
rozpaczą na widok zbrodni i gwał­
tów żydowskich, dokonywanych bez 
kamie w Polsce. Niechże ten słow­
ny „wdowi jej grosz", będzie dla 
wszystkich kobiet - Polek głosem 
napomnienia i zachęty w zbożnem 
dziele przez nas zapoczątkowanem!
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wola Brzesko.
MIASTECZKO O... 75% ŻYDÓW. —  P. LAUB, WŁAŚCICIELEM. 
„CHRZEŚCIJAŃSKIEJ S-ki HANDLOWEJ". —  SJÓNISTYCZNA SZMA  
TKA BRZESKA ATAKUJE POLAKÓW. —  GIMNAZJUM, KTÓREM

RZĄDZĄ... ŻYDZI!
Ratunku! Brońcie nas przed żyda

ni! —  oto głos elementu katolickie­
go zamieszkującego pow. miasteczko 
Brzesko, które na 3.500 mieszkań­
ców posiada „tylko",,, 75 proc. ży­
dów, Korespondencja nadesłana nam 
przez jednego z tamtejszych obywa­
teli przytacza fakty, które, każdego 
zdrowo myślącego i o dobro ojczy­
zny dbającego Polaka —  napoić mu­
szą zrozumiałym lękiem i trwogą, 
przed tem, co się, jeśli tak dalej pój­
dzie, —  stać może.

Handel i drobny przemysł nasze­
go miasta znajduje się prawie że zu­
pełnie w  rękach tałmudystów. Ka­
mienice katolickie przechodzą w rę­

ce żydów. Ostatnio zakupił żyd Laub 
kamienicę na której jeszcze wisi 
szyld „Chrześcijańska Spółka Han­
dlowa", Sklepów korzennych mają 
katolicy kilka zaledwie, żydzi kilka­
dziesiąt, sklepów rzeźniczych jest 10 
wszystkie żydowskie, 2 żydowskie 
hotele, restauracyj żydowskich 6, ka 
tolickich 3, 7 piekarń żydowskich, je­
dna katolicka. Sklepy i składy z in­
nemi towarami wszystkie w rękach 
żydów. Nie koniec na tem. Żydostwo 
dąży do opanowania wszelkich pla­
cówek katolickich w naszem mie- 

chcąc zlikwidować wszelkie

miasta;. Żydzi mają swoje domy lu­
dowe, swoje czytelnie, swoje bibljo- 
teki, a nawet (to już przekracza 
wszelkie granice!) swój sjonistyczny 
tygodnik żydowski, który krytykuje 
rządy polskiego miasta,

A  oto jeszcze jeden „kwiatuszek" 
z niwy brzeskiej. Nasze gimnazjum 
Koedukacyjne opanowują żydzi! Ub. 
roku p. min. Czerwiński zamianował 
żydówkę na nauczycielkę w  tymże 
gimnazjum.

Wywołało to wśród społeczeństwa 
wielkie oburzenie, co widząc dyre­
ktor gimnazjum p, Missona i pragnąc 
uniknąć zaognienia stosunków po­
między rodzicami a szkoła, zwrócił 
sie do swych władz, przedstawiając 
iak taka nominacja jest niepożądana. 
Rezultat tego kroku odczuł dyrektor 
wnet na samym sobie, gdyż został 
przeniesiony do Trembowli (!) a z wy 
deska żydówka uczy nadał. Jak uło 
żył się w tych warunkach stosunek 
rodziców do szkoły, zbyteczne chy­
ba mówić.

Są i organizacje katolickie w na­
szem mieście. Jest kasyno miesz­
czańskie, urzędnicze, jest Kółko Roi 
nicze, iest spółdzielnia „Miarka", jest 
„Sokół" jest nawet uniwersalny 
„Strzelec". Ub. roku utworzono „Sto 
warzyszenie Akademików z Brze­
ska", które niestety dlatego, że znała 
zło sie w niem dwóch żydów nie mo

że się nazwać czysto połskiem, ka- 
tolickiem. Dzisiąj kiedy powoli cały 
naród polski dochodzi do przekona­
nia, że największym jego wrogie w .
wewnętrznym są żydzi, powinien z\ 
tej ostatniej wymienionej organizacji? 
pójść prąd ożywczy. Młodzież jest 
zawsze skora do pierwszeństwa, po­
winna wziąść w swe ręce inicjatywę 
wyrzucić żydów z organizacji, na­
dać jej kierunek bardziej ideowy —  
bo dotychczas działalność tego T o ­
warzystwa ogranicza się jedynie di» 
urządzania zabaw i przedstawień —  
wszcząć akcję bojkotu ekonomiczne 
go żydów! Za przykładem tego To­
warzystwa powinny pójść inne orga- 
nizacie i całe starsze społeczeństw*) 
brzeskie. Trzeba zerwać raz z ła­
pówkami, a kiedy będzie sumienie 
czyste, wtedy w imię sprawiedliwo­
ści będzie można rozpocząć kampa 
nje przeciw tej zarazie, która tyłka 
drogą nieprawości i oszustwa potra­
fiła się rozszerzyć po całym świe­
cie.

My od siebie, wołamy zas głosew 
tego naprawdę szczerze kochające­
go ojczyznę obywatela:

Obudź sie duchu polski w  Brze­
sku, rozpocznij akcję katolicką, b® 
miastu twemu grozi niebezpieczeń­
stwo. Jeszcze można zrzucić z sie­
bie jarzmo żydowskie, ale raźno d® 
pracy!

na ul Szaloma A sia !..
SPOLlCZKOW ANY RADOM —  ZA  PROPAGANDĘ ANTYPOLSKĄ -t- 
UHONOROW ANO NAZWISKIEM ZDRAJCY ULICĘ!.
A  więc Radom stał się sławnym!

Sławnym niezaszczytnie. Oto pierw­
sze miasto polskie, które z lekkiem 
sercem wymierzyło samo sobie poli­
czek, nadając jednej z głównych ulic 
miasta nazwę ulicy „Peretza". Ha­
niebny czyn miasta Radomia potępi­
li wszyscy, potępiła nawet stolica.
Warto się jednak dowiedzieć, kim 
był ów „uhonorowany" przez radę 
miasta Radomia Peretz.

Było to za czasów „Komitieta" cen 
żury z ulicy Miodowej w Warszawie, 
kiedy cenzorem, nasłanym na Pol­
skę przez zbirów moskiewskich, był 
Anszel Erenberg, kolega wszystkich 
gnębicieli polskości. Za owych cza­
sów wychodził w Warszawie pod re­
dakcję sławetnego żyda —- okrutni- 
ka Jackana „Hajnt", a głównym pu­
blicystą w tej żargonówce był,., pan 
Peretz, (Co on tam wypisywał prze­
ciw Polsce znaleść można w roczni­
kach przedwojennych „Gazety Porań 
nej" w Warszawie, przyp,. red.). —  
Szczytem drwin jego z Polski i jego 
roboty antypolskiej było sławetne o-

PIJCIE PIWO

rzeczenie, że ,Jeżeli żydzi mają się 
asymilować, to już lepiej z Rosjana­
mi, aniżeli z Polakami, bo rosyjskla 
kultura i literatura, stoją o wiele 
wyżej od polskiej... Pozatem, był tem 
żargonowy literał komisarzem Rosji 
—  mającym polecenie śledzenia Po­
laków w ich działalności wolnościo­
wej. I '

Tyle „kwiatków" wystarczy. I za 
taką propagandę antypolską płaci 
się u nas „honorowaniem", nazwą 
ulicy w Polsce?!..

O zgrozo! Czy ojcowie miasta R a­
domia aż do tego stopnia są służal­
cami żydów?...

Czy może do sumienia przemówiły 
im „bohaterskie, sławne czyny" pana 
Peretza?...

Pozostawiamy wiadomość tę na- 
razie bez komentarzy. Mamy nadźite 
?e< że stolica ukróci samowolę żydo- 
filów radomskich i w radzie miejskiej 
przeprowadzi moralną sanację.

Wymaga tego nasza godność naro­
dowa i chrześcijańska.

—» OKOCIMSKIE
MARCOWE, EKSPORTOWE, PORTER, 

W SEZONIE ZIMOWYM 

ŚWIĘTOJAŃSKIE".

scie,
przejawy życia polskiego, chcąc być 
czynnikiem decydującym o losach

*



N i e s ł y c h a n y  ą .t « h  ż y d ó w
na świata chrześcijańskie!

i nz. ludwiki

OHYDNA PROWOKACJA TALMUDYSTÓW RZUCONA W  TW ARZ SEJMU POLSKIEGO.
W  dniu 23 ub. miesiąca podczas 

posiedzenia sejmu wpłynęła do laski 
ntarszałkowskiej deklaracja Koła 
Żydowskiego, która oburzyła całe 
Sbrześcijańskie społeczeństwo, a któ 
tik poniżej przytaczamy. Domagają 
się w niej posłowie Koemer i sena­
tor Dawśdsohn co następuje:

I, W  dziedzinie politycznej: znie­
sienia ograniczeń prawnych ludności 
• żiydkiwslriej, równouprawnienia jej —  
uniesienia ograniczeń przy przyjmo- 
'**&nin żydów do państwowych szkól 
Średnich i wyższych.

II, W  dziedzinie gospodarczej: aby

warsztaty pracy (żydowskie) nie pra 
cujące w soboty i święta żydowskie 
mogły być czynne w niedzielę i świę 
ta chrześcijańskiej!!)

IIL W  dziedzinie kulturalno oświa 
towej i wyznaniowej: nadania prawa 
publiczności seminarjom nauczyciel­
skim z językiem wykładowym he­
brajskim lub żydowskim(t) udziela­
nia koncesyj na zakładanie szkół za­
wodowych i dokształcających, sub­
wencjonowanie ze skarbu państwaj!) 
szkół żydowskich, wprowadzenia wy 
kładu religji żydowskiej w państw, 
szkołach powszechnych i średnich na

koszt skarbu (!) powołania do życia 
naczelnej rady religijnej żydowskiej. 
(!!!)

Oto czego domagają się katego­
rycznie żydzi od Sejmu polskiego!

Jestto niesłychana prowokacja o 
pomstę do nieba wołający zamach 
na święta chrześcijańskie!

Hydra żydowska, przyjęta gościn­
nie przez ojczyznę naszą, łeb dźwiga 
do góry —  domagając się krwi na­
szej!

Czy i tę zbrodnię pominiemy mil­
czeniem?!

Pianistka^
Officier d’Academie tran* 

ęaise prof. muzyki
Kraków, ul. Kanonicza L. 19.

Telefon 4888 £

Lekcje gry na fortepianie j 
wszystkie stopnie.

1.

w Huszt.
PAN U  REDAKTOROWI M ATYASIKOW I POD ROZWAGĘ.
Dnia 30 marca br. odbyła się w lo- 

Łahi Związku tut. Chorągwi Haller­
czyków uroczystość obchodu roczni­
cy przejścia II. Brygady pod Rarań- 
czą. Uroczyłtość odbyła się wśród 
bardzo podniosłego nastroju. Jako 
jśerwszy punkt programu był refe­
rat p. red. Matyasika dotyczący tak 
całej akcji łegjonowej, jak i przejścia 
jKłd Rarańczą. Poziom z którego ak­
cja Legjonowa była oceniana był bar 
lito wysoki, spółdziałanie I. II. i III. 
(Brygady b. Leg. Polskich było rozpa 
Urywane z czysto rzeczowego i po­
nadpartyjnego punktu widzenia.

Tylko w jednym wypadku idąc za 
ogólną opinją panującą w sferach le­
gionowych, przedstawił*) Dra Lieber 
manna, jako tego, którego pracy ja­
ko obrońcy, legioniści w Huszt mają 
db zawdzięczenia swoje uwolnienie. 
Tego samego poglądu na sprawę jest 
i  b. min. Moraczewski, —  Nie mniej 
jednak to mniemanie jest w sprze­
czności z taktycznym stanem rze- 
eay, —  Legjoniści zostali uwolnieni 
(jak wiadomo), gdyż ś. p, cesarz Ka­
rol na podstawie przysługującego mu 
prawa umorzenie procesu drogą a- 
bolicji (Czy ciała ustawodawcze w 
Polsce dołożą starań, aby prawo a- 
boficji miał i Prezydent Rzeczypos­
politej? —  przyp. red.). Akt abo­
licji ś. p. cesarza Karola zastosowa­
ny w sprawie legionistów w Huszt 
isożnaby wówczas pisać na rachu­
nek Liebemianna, gdyby nastrój prze 
ciw Legionistom aresztowanym był 
wrogi, gdyby wszystkie władze jak i 
otoczenie ś. p. cesarza Karola były 
wrogo dla nich usposobione, a Dr. 
Liebermann swoją działalnością jako 
poseł do Parlamentu austrj., czy to 
przez omawianie sprawy przed fo­
nom parlamentu, czy to drogą publi 
cystycznej działalności był poruszył 
sumienia wszystkich obywateli b. 
Austro-Węgier do tego stopnia, że 
obywatele na szeregu zebrań byliby 
się domagali uwolnienia legjonistów 
1 cesarz ulegając naciskowi opinji 
publicznej byłby zastosował prawo 
abolicji i postępowanie w Marmaros 
Szigeth kazał umorzyć, —  ha! to w 
1ym wypadku pisanie tego na rachu­
nek p. Liebermana byłoby rzeczą słu 
szną i sprawiedliwą. —  Tymczasem 
Dr. Liebermann, służąc w czasie woj 
'By w biurze szpiegowskiem, nie od­
grywał zbyt wybitnej, wielkiej i zna 
czącej roli. O tem, że proces w Mar 
^aros-Szigeth będzie drogą abolicji

umorzony słyszałem w kuloarach Sej 
mu Węgierskiego jeszcze dnia 18 ma 
ja 1918 r. w Budapeszcie, bawiąc na 
kuracji, i że abolicja nastąpiła dzięki 
staraniom osób, któreby Lieberman- 
na nie tylko na trzy, ale nawet na

dziewięć kroków do siebie niedopu- 
ściły, a to dla tego, ponieważ Lie­
bermann-był już znany jako osobi­
stość, której poziom etyczny stoi 
pod wielkim znakiem zapytania. Pi­
sanie więc głównej zasługi obrońcy 
Legjonistów na jego rachunek nie 
zgadza się z faktycznem stanem rze­
czy.

Poświadczyć może prof. Wł. Leo­
pold Jaworski, w Krakowie, Marsza 
łek Daszyński, prof. Dr. Adorjan Di- 
veky w Warszawie (ul. Kopernika

28) że akt abolicji spowodowały 
inne czynniki a nie Dr. Liebermaa*; 
—  również poświadczyć mogą wszy­
scy legjoniści oskarżeni w  Huszt, że 
działolność Liebermanna jako obroń­
cy nie była większa od działalności 
adwokatów ś. p. Ostrowskiego, Dra 
Kwiecińskiego, Dra Dwernickiego i 
innych.

Sprawiedliwość każe wyznać, że 
jego działalność nie była większa, 
ale też i sprawiedliwość każe wy­
znać że nie była i mniejsza. Ś. p. O- 
strowski, Kwieciński i Dwernicki i 
td. bronili legjonistów, gdyż widzie­
li w nich ludzi dążących do wskrze­
szenia Polski, a Liebermann bronft 
ich, gdyż widział w nich środek za- 
pomocą którego da się społeczeńst­
wo Polskie zanarchizować. Dwadae 
ścia razy podniesiony przeciw nieme 
publiczny zarzut oszustwa i prowe- 
katorstwa z całą stanowczością i nń 
dał podtrzymujemy. Jan Kozicki

f-ma H. Francka Synowie w Skawinie?
BIEDNA DZIEWCZYNA W  SIECI ŁOTROWSKIEJ INTRYGI —  1.090 ZŁ. JAKO ZADATEK —  ZDRA­
DY. „SŁOWO HONORU" P. ROSENBERGA. —  CZAS SKOŃCZYĆ z ŻYDOWSKO - HAKATYSTYCZNEM

*) Red. Matyasik, jako legionista p rze­
byw ał w  owym czasie na Murmariu (przyp. 
redakcji)

W  lipcu ub. roku odszedł z fabry­
ki szofer Z. który mimo wnoszenia 
ofert do różnych przedsiębiorstw 
przez 6 miesięcy niemógł otrzymać 
pracy. I co się ujawniło? Oto firma 
H, Francka wydawała o wspomnia­
nym szoferze jaknajgorsze referencje 
nota bene z prawdą niezgodne, że 
była przez niego narażona na straty 
i t. p. Wyjawiła to dopiero pewna 
zacna firma z Sosnowca wydając 
wspomnianemu list f-my H. Francka 
Synowie, Może wszczęty z tego po­
wodu proces o odszkodowanie od­
uczy tę firmę szkodzić i zabierać 
pracę polskiemu robotnikowi. Czy 
nie jest napiętnowania godne, że jed 
na z najsilniejszych firm w Polsce, 
której dochód wynosi przeszło 20 mil 
jonów rocznie, żerując na polskim 
społeczeństwie stara się aby polski 
robotnik, którego pracę wyzyłskiwa- 
ł.a, a który dłużej w tej hakatysty- 
cznej firmie pracować niechciał, sta­
ra się aby ten polski robotnik wraz 
z rodziną pozostał bez chleba.

Inny fakt.
W  ubiegłym roku były urzędnik 

firmy H. Francka Synowie, W ielko­
polanin p. Szkudliński spisywał so­
bie rewelacje o tej firmie w zamia­
rze objaśnienia społeczeństwa polskie 
go kim jest ta „zacna" firma. W  prze 
pisywaniu danych rewelacji pomocną 
mu była młoda osoba z Warszawy 
p. S,f która przez to zapoznała się z 
treścią artykułów. Zawarłszy w ja­
kiś czas później znajomość z dyr. fa­
bryki p. Rosenbergiem zapoznała go 
z treścią wyżej wspomnianych arty­
kułów. Zapytana o nazwisko autora, 
znęcona ofiarowaną jej kwotą 1.000 
zł. wyjawiła, że artykuły te zostały 
napisane przez p. Szkudlińskiego.

Charakterystyczny dla etyki pana

GNIAZDEM ZBRODNI!
Rosenberga jest od tej chwili dalszy 
bieg sprawy. P. Rosenberg otrzymuje 
od p, S. artykuł o godz. 10-tej rano 
w Skawinie i umawia się z nią na 
godz. 7-mą wieczorem w Kawiarni 
Grand Hotelu w Krakowie. Trzyma 
zatem cały dzień artykuł u siebie i 
ma czas zastanowić się nad tem jak 
postąpić. 0  godz. 7-mej wieczorem 
przychodzi na konferencję z doradcą 
prawnym, syndykiem firmy, p . Dr. 
Lisockim i zaczyna się motanie bie­
dnej dziewczyny. Jak już wspomnie­
liśmy, wręczono jej na zachętę 1000 
zł. obiecując więcej, jeżeli dostarczy 
wszystkie papiery, jakie znajdują się 
w posiadaniu p. Sz. i nadeśle wia­
domości, kiedy i gdzie rewelacje o 
firmie będą drukowane. (!) Namawia 
no więc biedną ofiarę do popełnienia 
kradzieży, chodziło im bowiem o zdo 
bycie dowodów pisemnych, jakie 
miał p. Sz. P, Rosenberg daje tej Pa 
ni słowo honoru (?), że żadnych nie­
przyjemności mieć nie będzie. Tylko 
taka naiwna dziewczyna mogła kłaść 
wartość na słowo honoru p. Rosen­
berga. A  kiedy palni S. broniła się 
przed namową do tych nieetycznych 
postępków, tłomacząc się, że nie- 
możliwem jej będzie zdobyć wyma­
gane wiadomości, przechrzta p, Li- 
socki jak zły duch podszeptuje jej: 
„Pani wie, że kobieta wszystko mo­
że". I wyszła tutaj na jaw jego natu­
ra żydowska! Według Weiningera 
każdy żyd to „rajfur". Po zakończe­
niu konferencji, p. S. wyjeżdża do 
Warszawy i po 10-ciu dniach przy­
syła p . Rosenbergowi potrzebne wia 
domości z tem jednakże, że żadnych 
papierów dostarczyć nie może, po­
nieważ p. Szkudliński ma takowe 
zdeponowane u rejenta.

Co robi na

Odwdzięczając się pani S. za jej 
dla niego pracę, robi na nią doniesie 
nie o wymuszenie 1000 zł., z tem, że 
p. S. została posłana przez p. Szku- 
dlinskiego. Pani S. i p. Sz. zostają 
aresztowani, lecz śledztwo wykazuje 
całą perfidną grę p. Rosenberga, że 
p. Sz. o mającym nastąpić spotkaniu 
p. S. z p. Rosenbergiem nic nie w ie­
dział.

Takiemi metodami walczy firma 
Franek, aby prawda nie wyszła na 
jaw. Nie wacha się za pomocą perfid 
nego działania wciągnąć w sieć in­
tryg naiwną dziewczynę, dając jej n i 
zachętę cukiereczek w postaci 1.000 
zł., ale —  „ukradnij za to, zdradź 
zaufanie, byle nam dać broń w rę­
kę"! A  potem tę biedną dziewczynę 
pakuje się do więzienia w myśl da­
nego słowa honoru że ,.nie będzie 
miała nieprzyjemności".

W  cynizmie swojem nie wacha się 
ta hakatystyczna placówka do swej 
perfidnej gry wciągnąć sąd polski, w 
myśli, że tenże nie pozna się na tem.

Są to metody walki przeciwne po! 
skim pojęciom o etyce i kulturze! ,

/;

POKOJ
o 2-ch oknach, duży, nadajacy 
się na biuro z osobnem 
wejściem, za czynszem dwu 
letnim z góry zaraz do wyna- 

najęcia
Wiadomość w administacji 
„Hasła Podwawelskiego" 
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Stary Kraków w gardzieli żydowskiego molocha.
60% REALNOŚCI W  ŚRÓDMIEŚCIU W  RĘKACH ŻYDÓW —  JUDY I ARONY PANOSZĄ SIĘ W  ZABYTKACH STAREGO KRAKOW A

D A L S Z A  INW AZJA LUDU IZRAE LA  N A  KATOLICKI STAN POSIADANIA.
Pismo nasze, wprowadzone w  życie wśród 

j bardzo trudnych warunków, doczekało się roz­
rostu i zapuściło silne korzenie, szerząc wśród 
społeczeństwa uświadomienie grozy położenia, w 

; j aki em znalazła się Polska wskutek wzrastającej 
potęgi żydów. Na w iele ukrytych dawniej obja­
wów zastraszających zwróciliśmy już uwagę i nie 
złomnłe podążymy tą drogą.

Dziś z przyjemnością stwierdzić nam wypada 
*««■• że szerzone przez nas ideje zaczynają zyskiwać 

„sobie coraz w ięcej zwolenników, a pismo wzra­
sta w  poczytność z każdym numerem. Chcąc 
przeto jeszcze skuteczniej walczyć z n iebezp ie­
czeństwem zalewu żydowskiego, a czując tuż 
poza sobą poparcie szerokich mas, postaraliśmy 
się . o cenną współpracę nowych wybitnych piór, 
co niewątpliw ie podniesie poziom naszego pisma.

Poniżej zamieszczamy artykuł jednego z no­
wych naszych współpracowników, naświetlający 
katastrofalne wprost zażydzenie Krakowa. M ater­
iały zbierane żmudnie przez szereg miesięcy, od­
słonią nam straszliwy spadek posiadania polskie­
go w Krakowie, tej dawnej stolicy Polski i stwier 
dzą całą niesłychaną, zatrwarzającą grozę połó- 
żenia. Dzielnicę po dzielnicy przejdziemy cały 

• Kraków, za pomocą wykresów  notując stan za- 
żydzepia. Zaiste najbardziej obojętne serce wzbie 
rze grozą i przerażeniem!

Jeszcze kilka lat podobnych triumfów żydów 
i '  : skich, a stan posiadania przejdzie zupełnie w

ich. ręce.
W  społeczeństwie polskiem musi zbudzić 9ię

sumienie. Trzeba powstać i walczyć! Domagają 
■ się od nas tego: nasza' godność narodowa i przy- 
..śzłe pokolenia.

Smutną naprawdę statystykę pragniemy 
przedstawić naszym Czytelnikom, mieszkańcom 
starego, chrześcijańskiego Krakowa, jak rów­
nież i naszym Przyjaciołom z całej Polski, sta­
tystykę, której przerażające dane muszą zanie­
pokoić szerokie warstwy obywatelstwa chrze­
ścijańskiego, i które winny go zorganizować 

Ł -:~j, do walki z zagrażającem z dnia
na - dzień coraz bardziej niebezpieczeństwem.

Gbodzi tu, o stafy Kraków, duchową stoli­
cę Polski, w której żydzi z wrodzonym sobie 
sprytem i zachłannością coraz głębsze wyrębu­
ją szczęrby, zagarniając w swe .łapy, chrześci­
jański "stan posiadania w postaci realnpśćL _

Ź jakiego źródła wypływa to ńahalne naj­
ście żywiołu żydowskiego na wszystko co ka­
tolickie? —  na pytanie to, odpowiedź znaleść 
nie .trudno.

Inwazja rasy semickiej na stary Kraków 
datuje się ód niedawna, bo od czasów powo­
jennych. Powodem jej i bodaj że najważniejszym 
była i jest polityka Magistratu Krakowskiego, 
który pozostając pod silnymi wpływami żydów 
skutecznie rozwój ekspansji żydowskiej popie­
rał i popiera.

Owa inwazja „ludu wybranego", idzie oczy­
wiście od strony „Małej Palestyny" —  Kazi­
mierza, przez Stradom w ulicę Grodzką ku 
Rynkowi, skąd dopiero, rozpościera swe macki 
na całe śródmieście.

Zacznijmy statystykę od źródła.
Kazimierz, najstarsza ta bodaj że dzielnica 

Krakowa, sprytem pięknej Esterki już w  XIV w. 
przyznana żydom, pozostaje do dziś dnia i po­
zostanie po wieki niezaprzeczoną ich własno­
ścią. Na to twarde osadzenie się tułaćżego
ludu w tej dzielnicy złożyły się przez setki lat, 
co czas jakiś wydawane dekrety i uchwały kró 
łęwskie,’ korygujące stare i nadające nowe ży­
dom przywileje.

Czasy powojenne, budowa Państwa Polskie 
go, brak i znikoma wartość pieniądza zastój we 
wszystkich dziedzinach życia gospodarczego, 
dały Żydom skuteczną, niebezpieczną dla nas 
broń do ręki, Bronią tą był skądś z pod chała­
tów, czy z kas zagranicznych wydobyty —  do­
lar, z którym rozpoczęli Żydzi energiczną ofen- 
zywę na własność chrześcijańską, posuwając 
jśąę ku dzielnicy Stradom, będącej niejako przed 
raieściem, tej „Krakowskiej Palestyny1'.

Dziś dzielnica ta jest dla Krakowa całkowi­
cie utraconą, o czem świadczyć może obok 
zamieszczony odręczny planik, zestawiony na 
podstawie map i ksiąg hipotecznych.

Na planie tym, realności nie-żydowskie, o :

znaczono kolorem białym, żydowskie czarny*’ 
Kolor kreskowany ilustruje- realności będąc# 
własnością bądźto państwową, gminną, bądź 
też kościelną instytucyj humanitarnych, spo­
łecznych i t. p.

vf (I w et

własność państw- orainna 
klasztorna.

realności pryw. katol. 

PRB =  żydów

a. — Kościpl O .O . Bernardynów 
b ~  zabudowania klasztorne
c. =  D. O. K . V.
d. — O. O. Misjonarze
e. — Szkoła miejska
f. — S. S. Urszulanki
g. == Starostwo —  Policja

Dzielnica „Kazimierz"

i

Graficzne przedstawienie Katolickie­
go, żydowskiego i państw, stanu po­
siadania w  dzielnicy „Kazimierz" 

i u l  Grodzkiej.

Ulica Grodzka

własność państw. Kość.Pi.t.p. 
Cj reainościfpryw. kafol. 
p i „ „ żydowskie

mi.

Z planu tego widać, jak wielkiego spusto­
szenia dokonali żydzi w  latach powojennych w 
starej dzielnicy odwiecznego naszego grodu, 
która wyłączając własność państwową i jej 
podobną w  85 procent należy już do wybranego 
ludu Izraela...

Również dzięki bierności i apatji chrześci­
jańskich właścicieli realności, inwazja żydow­
ska poczyniła w ulicy Grodzkiej dotkliwe —  
szczerby w polskim stanie posiadania, opano­
wując ją w 56 procent, na 68 bowiem mniej 
więcej domów, 38 znajduje się w rękach ży­
dów! Jakiż smutny jest doprawdy widok pa­
trzeć jak różne leki, Arony i Judy panoszą się 
w  starych do zabytków dawnego Krakowa Ja­
giellonów należących kamienic!... < Jaki wstyd 
widzieć piętrzące się w stylowych oknach be­
ty żydowskie!

I tak w dawniej „Opoczyńskiej" kamieni­
cy gospodarzy się dziś p. Aron Bandet, w „Dłu 
goszewskiej" p. Bernard Lauer, tem sam w „Pi- 
panowskiej" w „Cyrusowskiej“ p. Szymon Lew 
kowicz, p. Siisser w rokokowym pałacu „Pod 
św, Florjanem" i t. d,

W  rękach żydowskich znajdują się również 
domy należące do starego patrycjatu Krakow­
skiego, a w ięc: „Pod rajem", „Pod Lwem" — 
„Pod Nosorożcem", „Pod Wegrem".

Serce Krakowa, Rynek Główny mimo opo­
ru jaki stawił tej żywiołowej ekspanzji żydow­
skiej, nie wyszedł z niej z zupełnem zwycię-

stwem. Cały szereg kamienic m. inn. słynni 
w dziełach Kr Ciszewskiego opiewane: „Btder- 
manowska", „Belowska", „Tncowska" i „Cie­
nie wic zowska", należą do żydów. Nawet sta­
ra „Bursa Węgierska" ufundowana dla żaków 
przez X. Długosza jest własnością żydowską.

W ostatnim pięcioleciu kilku chrześcijan, 
właścicieli realności w Rynku Głównym zmu­
szonych było pressją podatkową, zrzec się pra­
wa posiadania swych, od 400 niekiedy lat w 
rękach katolickich pozostających domów, na 
rzecz żydów!

Drugi szlak inwazji semickiej, prowadzi żfe 
śródmieścia w ulicę Florjańską, gdzie straci­
liśmy 15 kamienic, w Bracką —  8 w Szpitalną 
—  7, w Szewską —  18!

Silny natomiast opór stawiły najeźdźcom uli 
ce; arystokratyczna św, Jana, św, Tomasza i 
Sławkowska. Na wszystkich tych ulicach ży­
dowski stan posiadania określić można maksi­
mum do 15 procent, co i tak stanowi procent 
bardzo duży, zważywszy, że ulice te, należące, 
oprócz ul. Kanoniczej, do bodaj że najstarszych 
w Krakowie, posiadają za właścicieli dostoj­
nych pątrycjuszy, głęboko wkorzenionych w 
ideje chrześcijańskiego grodu podwawelskiego.

Dalszy ciąg tej smutnej dla wszystkich chrże 
ścijan Krakowa statystyki, zamieścimy w nastę­
pnym numerze, jako larum ku przestrodze i 
opamiętaniu się!

9t

Od fódnegó z naszych Czytelników 
ze  Szczakowej, otrzymujemy nastę­
pującą korespondencję:

Żydów w Szczakowej jest strasz­
nie dużo. Wszystkie prawie nieru­
chomości znajdują się w ich rękach, 

,n.awe* rZ£ldy w Gazowni miej­
skiej i garbarni sprawują żydzi. Pol­
skich sklepów niema prawie zupeł­
nie. Ostatnio zostało w  Szczakowej 
otwarte pod nazwą „Wenus" kino. 
Byłoby wszystko w porządku, gdyby 

nadobna „Wenus" była własno­
ścią Polaka. Ale gdzie! Założyciel 
owego kina, jakiś urzędnik wszedł 
w spółkę z żydem, oddał mu swój 
kapitał i jest zadowolony. Ale nie

tylko on! Cieszą się również i miesz 
kańcy miasta, mają bowiem rozryw­
kę, a jak zdaje się najbardziej urado 
wanym jest ,,p. direktur Wenusa". 
który z wielkiej radości wynajął na­
wet swemu oejsatemu współple- 
miennikowi bufet.

Oj Szczakowianie, czyż nie wstyd 
was samych siebie?!.. Wszakże nie­
daleko od Szczakowej, bo jakie 15 
minut drogi jest drugie, chrześcijań­
skie kino, które prócz zalety, że jest 
tanie, wyświetla jeszcze dużo lep­
sze filmy?! Cóż jednak zrobić jeśli 
społeczeństwo szczakowskie kocha 
się w hałatach Szlomków i Sruli i 
wzięło sobie za cel popieranie talmu

dystycznego przedsiębiorstwa pod
ńazwą „Wenus11?!...

Wstyd, wstyd i jeszcze raz wstyd!!

Hańba zdrajcom i sprze­
dawczykom!

Za 2.000 dolarów p, Niedziałek 
sprzedał się żydom!

Nasze majestatyczne, historją 
tcłmące śródmieście, niemoże oprzeć 
się żydowskiej pleśni. Coraz częściej 
dowiadujemy się ze zgrozą, że nawet 
w naszem gronie znajdują się zdraj­
cy sprawy narodowej, którzy za ju­
daszowe srebniki sprzedają żydom 
kęs polskiego chleba. Na listę tą za­
ciągnął się w ostatnim czasie p. Nie­

działek, który lokal swój przy ulicy 
Florjańskiej I. 23 w  Krakowie sprze­
dał za 2.000 dolarów żydowi Micha­
łowi Weitzowi.

1 oto znowu w samem sercu Kra­
kowa przybył nowy interes żydow­
ski!

Tylko tak dalej!

Życzymy p, Niedziałkowi, aby od  
żydowskie dolary przyniosły „szczę­
ście" w dalszych interesach!!

4

I
M  l i n i a  parcele 500 metr. Kwad.

do 1,000 metr. Kwad. albo 
stary dom do rozwalenia pod budowę 
w Nowym Targu albo w Tarnowie zaraz 
za gotówkę. Zgłoszenia do Redakcj i Ad­

ministracji „Hasła Podwawelskiego"



W walce o dusze dzisiejszego pokolenia.
LITERATURA RYNSZTOKOWA  
W  ZASTRASZAJĄCY SPOSÓB,

Już od kilkunastu lat starsze spo­
łeczeństwo z nieufnością patrzy na 
rozwój życia dzisiejszej młodzieży, z 
którego istotną zmianą w  żaden spo­
sób pogodzić się nie może. Dochodzi 
do tego, iż ludzie o dawnej tradycji 
metylko, że spoglądają z pewnym pe 
symizmem na ewolucję prądów natu 
ry moralno-społecznej, wśród mło­
dzieży, ale nie rozumie wprost dziś 
celów i dążeń młodej generacj.

Wiek XX, który genjalnymi wyna­
lazkami spowodował rewolucję po­
jęć we wszelkich prawie dziedzinach 
uczynił również życie lepszem, wygo 
dmejszem.

I tu napotykamy właściwą przy­
czynę moralnego upadku młodzieży, 
która fałszywie pojmując istotę po­
stępu, nie może się dopatrzeć w cią­
głym rozwoju cywilizacji wielkich, 
szlachetnych zdobyczy kulturalnych.

Przypatrzmy się jednak i destru­
kcyjnej działalności dzisiejszego świa 
ta: wśród młodzieży.

Przykładów na to mamy dość: —  
spójrzmy tylko z jakim zapałem roz­
czytuje się młodzież w literaturze 
rynsztokowej, —  pochłaniając setki 
stron, żiejących jadem bagna moral­
nego; z jakim zapałem uczęszcza dzi 
siejsza młodzież do kin, pożerając 
•chciwie oczyma sceny brutalnych 
walk, gdzie siła pięści, lub podstęp 
zajmuje miejsce przed prawem, z ja­
ką radością w sercu przypatruje się 
nlodzież ohydnym filmom, produku­
jącym obrazy, pełne wyuzdania —  
sceny lubieżne, przesiąknięte gangre 
na. niezdrowego erotyzmu.

A jakież tego skutki? Młodzieniec 
chcąc dorównać bohaterowi kinowe­
m u  przestaje się uczyć, „kocha się", 
a -w odpowiedzi na uwagę rodziców, 
że się zapomina, często popełnia sa­
mobójstwo, bo... pragnie również —- 
„umrzeć z miłości” ! Marzeniem dzie 
wczęcia jest: zostać gwiazdą filmo­
wą, a ustawiczna myśl o „sławie" ka 
że jej nieraz opuścić dom rodzinny i 
iść ku. niedościgłym, urojonym idea­
łom. Eskapada ta kończy się zwykle 
powrotem na łono rodziny, a po roz­
czarowaniu powstaje w sercu dziew­
częcia uczucie odrazy od ludzi, wre­
szcie —  cicha rezygnacja...

Lecz nietylko kino ujemnie ̂ wpły­
wa na duszę młodego pokolenia.,

Prasa obecna, goniąca za sensacją 
jakże dziś często deprawuje chara­
kter młodzieży, drukując głupie i bez 
wstydne artykuły, gloryfikujące brud 
moralny.

Wreszcie moda, Do ostatecznych 
granic posunięta, wbrew przepisom 
higieny i poczucia godności własnej, 
wbrew przykazaniom i prawom Bo­
żym, szkodliwie działające na życie 
młodzieży.

Idźmy dalei. Młodzież dzisiejsza, 
opanowana jakimś szałem, pędzi ca­
łą siłą pary ku upadkowi.

Nie bacząc na zabójcze skutki, na 
utratę zdrowia, hołduje alkoholizmo­
wi, zatruwa organizm nikotyną (płeć 
piękna pali dziś bez żenady, powie­
działbym z dumą papierosy publicz­
nie!').

Powojenna newroza, używanie ży­
cia. kina i podniecające zmysły dan­
cingi doprowadziły do tego, iż po­
ważna cześć młodzieży naszej nie 
może myśleć konsekwentnie, nie mo 
że przygotować sie do przyszłej pra­
cy społecznej, bo nie ma silnej woli, 
a unikając poważniejszych wysiłków 
umysłowych, pogrąża się w jakąś 
dziwna apatję.

Skad tyle niezdałyćh egzaminów 
rocznvch; stąd tyle samobójstw i

OHYDNE FILMY I PRASA BRUKOW A —  DEPRAW UJĄ MŁODZIEŻ 
SAMOBÓJSTWA WŚRÓD MŁODZIEŻY I ICH POWÓD, —  CZAS  

NAPRAW IĆ ZŁO!
zbrodni!

Źle jest!
Musimy przeciwdziałać skutecznie

—  wszak chodzi tu o młodzież —  o 
tę świetlaną przyszłość Narodu! O tę 
potęgę siły młodej twórczości, któ­
ra ginie powoli lecz ciągle!

Należy podjąć wysiłek wielkiej 
wagi! Ponieważ wśród wszelkiego 
zła młodzież lekceważy sobie ogrom 
nie spełnianie praktyk religijnych, a 
modlitwę uważa za coś zbytecznego, 
przeto trzeba wystanie energicznie 
przeciw temu, trzeba ze wszystkich

sił starać się o to, by podnieś ducha, 
by obudzić 1 wzmocnić W iarę w ser­
cach młodzieży, bowiem niczego nie 
dokonamy bez Boga.

Niechże więc dzisiejsza młodzież 
polska idzie z Bogiem w sercu w bój 
życiowy!

Niech „z potężną pieśnią woli na 
ustach" dokonuje rzeczy wielkich, 
zakrojonych na miarę Fidjasza!

Niech czyste, święte uczucie Miło 
ści altruistycznej będzie przewodni­
kiem w jej poczynaniach!

A. T. Stormke. (Romanów)

Talmud jako źrddto blużnierstw
przeciw Bogu, Chrystusowi i Naiśw.

Pannie.
RODAKOM W  DOBIE PRZEDŚWIĄTECZNEJ KU ROZWADZE
W  poprzednich artykułach poda­

łem ocenę niebezpieczeństwa żydo
wsko - tałmudystycznego przędsta 
wiając je jako wesz tyfusową ludzko 
ści i wskazałem na mylność tych, 
którzy je przedstawiają jako smo­
ka, potwora, ośmiornicę i tp.

Przypatrzmy się teraz jak ocenia 
żydów —  Ałkoran —  księga dana 
wyznawcom Islamu przez następców 
Mahometa, którzy żydów piętnują ja 
ko wiarołomnych i bluźnierców 
Najśw. Panny Marji.

W  Surze Nr. IV. pt. „Niewiasty” , 
czytamy o żydach co następuje:

153) Lecz zgwałcili przymierze 
i wzbraniali się wierzyć w naukę 
Bożą, niesprawiedliwie pozabijali 
Proroków i rzekli: serca nasze nie 
są zbeszczeszczone. Bóg wyrył na 
ich (żydów) czole piętno wiaro- 
łomstwa...

154) Do niedowiarstwa dodali o 
ni spotwarzenie Marji i Syna Ma­
rji Posłańca Bożego.

155) I rzekli: Skazaliśmy na 
śmierć Mesjasza Jezusa Syna Ma­
rji... ...Lecz Bóg wziął Go do Sie­
bie, ponieważ On jest potężny i 
mądry.
Jak to „spotwarzanie Marji i Sy­

na Marji, posłańca Bożego" wygląda, 
będziemy podawać po koleji, te kwia 
tuszki „mądrości” rabinackiej, aie- 
bvś T v  Polaku, który przebrałeś ty­
tuł „defensor Mariae” wiedział, ja­
kie obelgi miota na ciebie fen tał- 
mudysta, do którego ty c H e n n ie  
do sklepu chodzisz i jego, przez wła­
sna nieświadomość w niedowiarstwie 
wspierasz.

W  tej samej Surze, ustęp 107. za­
wiera taką ocenę żydowstwa.

„Żydzi bardzo mało mogą Wam 
zaszkodzić, jeżeli walczyć będą z 
wami podadzą tył, i nie znajdą po 
siłków dla siebie".
W  Surze XIX. pt. „Marja, Pokój 

Jej!“ jest zawarty ustęp, którego 
treść wypowiada w formie dogmatu: 
Niepokalane Poczęcie1 Nąjświętszej 
Panny.

I oto tak w XIX. Surze, jak i w 
Surze III. pt. Rodzina Imrama i w 
XXI „Prorocy Pokói Im".

37} Anioł powiedział do Marji: 
Bóg Cię wybrał, jesteś wybraną 
między wszystkiemi niewiastami.

40) Anioł powiedział do Marji: 
Bóg ogłasza Tobie Słowo Swoje, 
nazywać się będzie Jezus, M e­
sjasz, Syn Marji w tym i w przy­
szłym świecie wielki powiernik 
Najwyższego.

4) Słowa Jego słyszeć będą lu­
dzie od kolebki do starości, na­
leżeć będzie do liczby sprawiedli­
wych.
Tak mówi o Chrystusie Panu Ma- 

hamed; lecz popatrzmy się, jak opi­
suje Chrystusa Pana jeden ze współ­
czesnych Rzymian, spółrodak tego 
setnikai, który ze szczerością kultu­
ralnego Rzymianina wyznał: „Domi- 
ne! nom sum dignus...". Publins Len- 
tulus tak w jednym Uście opisuje 
charakterystykę i wygląd Chrystusa 
Pana. (Jakkolwiek sam wyznawał 
Jowisza i innych bogów):

„Za naszych czasów ukazał się 
i żyje wśród nas człowiek szcze­
gólnie cnotliwy, którego ucznio­
wie Jego zwą Synem Bożym; U- 
zdrawia On chorych, wskrzesza u- 
marłych. Jest dobrze zbudowany 
i godny uwagi... Fizjognomja Je­
go jest taka, że ci którzy nań pa­
trzą muszą Go kochać i bać się za 
razem.

Włosy ma blond, gładkie i pusz­
czone swobodnie, przylegają aż do 
uszów, a od uszów do ramion spa­
dają one kędzierzawiąc się w od­
dzielonych pierścieniach... Czoło 
Jego jest skupione i pogodne bez 
zmarszczki fałdów... Gładką twarz 
Jego upiększa lekki odcień wiśnio 
wej barwy. W  spojrzeniu Jego ma 
luje się mądrość i prawość. W  o-

czach ma błękit grający różnemi 
światłami i odcieniami.

Jest straszny gdy głosi nauki, w 
rozmowie jest miły. Uwagi swoje 
czyni, z ożywieniem, jakkolwiek 
nigdy nie traci spokoju.

Jest kształtny i prosty, a Jego 
ramiona i ręce są tak piękne że 
przyglądanie się im sprawia przy­
jemność.

Akcentowanie w mowie jest po 
ważne, mówi mało, jest skromny 
a wreszcie jest tak piękny, jak tył 
ko może nim być człowiek.

Zwą Go Jezusem Synem Marji. 
Tak przedstawia nam Chrystiisi 

Pana, ówczesny Rzymianin. Również 
z szacunkiem, uznaniem i podziwem 
odnoszą się mędrcy innych narodów 
kulturalnych do nauki Chrystusa Pa 
na.

Chcemy się spytać każdego wie­
rzącego chrześcijanina a szczególnie 
każdego Polaka, który szczyci się nie 
bez słuszności mianem „defensor Mo 
riae", jak on może iść kupować do 
żyda - tałmudysty, którego tałmud 
roi się od blużnierstw przeciw Jezu­
sowi, bah! Bogu Ojcu i Najświętszej 
Pannie?

Błądzili rzymscy centurjonowie 
którzy przed wojną zakończoną zbu 
rżeniem Jerozolimy i świątyni kaza­
li palić publicznie księgi wasze w 
miastach palestyńskich, —  błądzili 
ci katolicy we Francji, którzy w 1241 
roku spalili w obecności arcybiskupa 
Gautierr‘a jednego dnia 14 fur ksiąg 
tałmudycznych a drugiego dnia 6 
fur. (17. i 18. sierpnia) albowiem spa­
lili wasze złe nauki a niedbali o to, 
ażeby wam dobre dano na ich miej­
sce. Źle robili Rosjanie, jak też i te 
wszystkie narody, które reagowały 
przeciw wam tolerowaniem pogro­
mów, a pozostawieniem tałmudu, 
gdyż naraziły się na zarzut chciwo­
ści z waszej strony. Nam zaś roz­
chodzi się o to, . aby w granicach 
Rzeczypospolitej Polskiej panował 
porządek. Dla tego chcemy spowo­
dować tych z pomiędzy was, którzy 
są uczciwsi, do przeczytania sobie 
tałmudu i jeżeli się nie zgadzają z 
jego treścią, ażeby tałmudystyczne 
książki znieśli przed odwachem na 
jedną kupę i z zawiadomieniem 
władz polali benzyną i zapalili, a je­
żeli się zgadzają z treścią tałmudu, 
aby sobie zabrali tałmud i poszli 
gdzie pieprz rośnie.

Ażeby dać możność żydom do zre 
flektowania się, kupujmy tylko u ka­
tolików bez względu na narodowość 
u prawosławnych, lub mahometan,

' ale nie ti żydów.
Jan Kozicki.

Walka gmin pow, chrzanowskiego
z alkoholizmem.

MĘTKÓW, JANKOWICE, OLSZYNY, WYGIEŁZÓW, BABICE, PŁAZA
OTO CHLUBA W SI POLSKICH A  ROSKOCHÓW —  ZAGÓRZE?

Zapoczątkowany swego czasu przez 
gminę jednego z powpomysłową „ -----, , JH I _ }

Krak. plebiscyt w sprawie zniesienia 
po wsiach szynków i karczem, —
ogarnia dziś w szybkiem tempie całe 
niemal powiaty i społeczeństwo, któ 
re zrozumiawszy niebezpieczeństwo 
jakim jest alkohol nie już dla jedno­
stek —  lecz dla całych państw, przed 
sięwzięło energiczną walkę z ową 
trucizną najpotężniejszych nawet na 
rodów. Charakterystycznem jest u 
nas w Polsce, że akcją tą zajęły się 
w  pierwszym rzędzie wsie, miasta 
natomiast, gdzie walka winna być 
prowadzona ze zdwojoną energją —  
pracują zbyt cicho i jak z dotychcza­
sowych wyników wnioskować można 
—  z małym skutkiem.

Wyjątek pod tym względem sta­
nowi Kraków. „Centrala Abstynen­
cka" jednącząca się w bursie Ks, Ka 
znowicza, Towarzystwo Abst. „Trze 
źwość" z wielce ruchliwym preze­
sem p. Kalinowskim na czele —  roz­
wijają na terenie Krakowa i powia­
tu żywą działalność antyalkoholową.

Co się zaś tyczy wsi, to fala kieru­
jąca tą akcją, płynie obecnie od War 
dowic w kierunku pow. Chrzanow­
skiego. W  tym ostatnim wre gorącz­
kowa praca. Przed kilkoma dniami 
odwiedził Redakcję naszą jeden z wy 
bitnych działaczy idei abstynenckiej 
który zdał nam szczegółowe sprawo 
zdanie z pracy w akcji antyalkoho­
lowej w pow. chrzanowskim.

I tak szereg gmin m. inn.: Jankowi

JADALNIE SALONY GABINETY SYPIALNIE
GARNITURY KLUBOWE ORAZ RÓŻNE MEBLE
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cc, Olszyny, Babice, Płaza, Wygieł- 
zów wypowiedziało się za zniesie­
niem szynków. Ojcowie i radni tych 
sjłnin, Indzie świetli i dbający o łos
powierzonej ich pieczy ludności, pra 
etiją z zaparciem nad wykorzenie­
niem alkoholu, który jako wróg lodź 
kości wnosi w rodziny niezgodę a 
nawet zbrodnię, a w państwo1 rozprzę 
żorie.

Ze smutkiem jeno stwierdzić musi­
my, że znachodzą się gminy, bojko­
tujące ideję abstynencką.

Taką oto gminą jest Zagórze w 
pow. chrzanowskim, które niepomne 
"*a przestrogi opowiedziało się za po 
atostawieiuem szynków, za pozosta­
wieniem we wsi swego wroga naj­
większego —  żyda karczmarza!
Gzyż nie wstyd was zagórzanie?!.. —  
Czyż nie wstyd Was samych, gdy 
ciężko zapracowany, w pocie czoła 
z roli wydobyty grosz, niesiecie żydo 
wi, zdrajcy i mordercy Chrystusa?!.. 
Nie! Mamy nadzieje, że pójdziecie w 
ślady waszych okolicznych braci, że 
porwiecie za sobą i ospałych miesz­
kańców gminv Roskochów —  i wy­
gnacie z osiedli swych szynk —  owe 
gniazdo zla, i  przepędzicie precz ży­
da!

Wierzymy i czekamy!
Dnia 6 kwietnia, odbędzie sie w  

Metkowie plebiscyt. W  imię dobra 
ludzkości, w imię miłości naszej oj­
czyzny, w imię orzvkazań kościoła, 
wzywamy Was Mętkowianie do so­
lidarnego, jednogłośnego wypowie­
dzenia się za ideją abstynencką i za 
zniesieniem szynku! 
■■■■■■■nnaHnnHBNmDnMaHBMMi'

Kronika.
KALENDARZ TYGODNIOWY.

Kwiecień.
6 Niedziela: Wilhelm op.
7 Poniedziałek: Epifamusza
8 Wtorek: Dyonizego b.
9 Środa: Marcel, i M.

10 Czwartek: Ezechiela
11 Piątek: Leona W .
12 Sobota: Wiktora.

w Krakowie.

NASZYM  P. T. PRENUMERA­
TOROM!

Którzy zalegają z zapłatą, posyła- 
nty czeki z prośbą o wyrównanie 
isałegłości i równoczesne wpłacenie 
prenumeraty za II kwarta! b. r.

f>0 NASZYCH P. T.. KORESPON­
DENTÓW.

Wobec nawału korespondencji, któ 
ra napływa do nas codziennie z całei 
niemal Polski zwracamy się tą dro- 
■fą do wszystkich naszych P. T. Ko- 
jrespondentów z prośbą, by nadsyła- 
Sse wiadomości raczyli łaskawie pi­
sać możliwie pismem maszynowem, 
względnie zwykłem, ale wyraźnem, 
ułatwi nam to bowiem w rozjento- 
waniu się w treści nadesłanego ma- 
terjałn i przygotowaniu go bez zna­
cznych poprawek do druku.

Redakcja.

Nim przystąpimy do omówienia 
sedna sprawy pozwalamy sobie przed 
stawić P, T. Czytelnikom naszym o- 
pis aptek w Krakowie, które w cbwi 
Ii obecnej znajdują się w  rękach ży­
dowskich:

1) Apteka pod Białym Orłem R y­
nek Gł. 45 —  Juljusz Hausman.

2) Apteka pod św. Kingą Grzegó­
rzecka 9 —  właść. Weindling.

3) Apteka pod Murzynem ul. Kra 
kowska 19 —  Lud. Rosenberg.

4) Apteka pod Słońcem Rynek 
Gł. 43 —  Oskar Spitzer.

5} Apteka w Dębnikach, ul. Kono­
pnickiej 1. •— właść. Zelmer.

6) Apteka pod Złotem Orłem, Kra 
kowska 9 —  Stefanja Ehrlichowa.

7) Apteka pod Koroną —  Rynek 
Gł. 22 —  Ehrlichowa —  dzierżaw­
ca Reinhold.

8) Apteka pod Aniołem —  u.Hca 
Dietlowska 76 —  Marjan Friester i 
Bodner.

9) Apteka Niebieska —  Dajwór 6 
—  dzierżawca Brandel.

10) Apteka Sternbacha Abraha­
ma —  til. Dietlowska 36.

11) Apteka pod Hygeą —  Podgó­
rze, ul. Kalwaryjska 27. —  Natan
Zeimer.

Jestto prccent aż nadto wymow­
ny: na ogólną liczbę 34 aptek w Kra, 
kowie —  11 żydowskich. Nie koniec 
na tem. Wiadomo nam, że u Władz 
miarodajnych znajdują się podania ży 
dowskie o udzielenie nowych konce­
sji na apteki przy ul. Straszewskie­
go i Mogilskiej! Nie chcemy przesą­
dzać jak wypadnie odpowiedź owych 
Władz na rzeczowe podania —  są­
dzimy jednak, że powyżej naprowa­
dzone statystyczne dane winny mimo 
wszystko zwrócić uwagę Władz na 
anormalne stosunki panujące w kra­
kowskim aptekarstwie. —  A  teraz 
jeszcze słowo pod adresem chrześci­
jańskiej klijenteli tutejszych aptek! 
Żydowscy pryncypałowie aptek czy 
nią perfidnie użytek ze starych firm 
(przez nich obecnie opanowanych) 
— • worowadzając tem samem w błąd 
katolicką klijentelę. I tak:

1) Aptekę pod Koroną (Rynek 9) 
dzierżawi żyd Reinhold, posługując 
się nadal nazwiskiem ś. p. mag. Trau- 
czyńskiego.

2) Apteka pod Słońcem (Rynek A  
— B) znana jest publiczności, jako 
własność p. Jakubowskiego —  cho­

ciaż właścicielem jest żydi Oskar Spi 
tzer.

3) Apteka pod „Białym- Orfom” fi­
guruje teraz także jako apteka M. 
Doskowskiego —  mimo, że jest wła­
snością Jul. Hausmana (żyda). —

Ponieważ jestto znana metoda ży­
dowska podszywania się pod firmy 
katolickie —  o ile tego interes w y­
maga —  dlatego dłużej nad nią roz­
wodzić się nie będziemy. Oburza nas 
jednak fakt, że niektóre z tych po­
sunęły swą bezczelność tak daleko, 
iż do tej chwili zatrzymały w swych 
lokalach obrazki Matki Boskiej z pło 
nącemi przed Nią lampkami. Jestto 
już w swoim rodzaju świętokradztwo
—  przeciwko któremu najusilniej 
protestujemy. —  A  teraz przechodzi­
my do merytorycznego jądra sprawy: 
Odpadnięcie każdej apteki od chrze­
ścijańskiego pnia jest równocześnie 
bezpowrotną utratą na rzecz żydów 
kilku (a nawet kilkunastu) placówek 
zapewniających byt katolickim, pol­
skim pracownikom. Wszak faktem 
jest, że żyd niezatrudni w  swoim 
przedsiębiorstwie katolickiego prowi 
zora —  a owszem przemyci tam ra­
czej pracownika —  współwyznawcę, 
chociażby nieuprawnionego (jak to 
ma miejsce z magistrami - żydami, 
mającymi czeskie dyplomy —  nawet 
nie nostryfikowane). Wyjątek pod tym 
względem stanowi persomal kobiecy
—  pracujący jednak na haniebnych 
warunkach, nie dająćych się omó­
wić w naszem piśmie. Znany jest 
nam wypadek, gdzie aptekarz - żyd 
używa wszelkich środków wymusze­
nia, aby skłonić katolika (funkcjona- 
ijusza państwowego) do zawarcia 
małżeństwa ze swoją chrześcijańską 
pracownicą a zarazem kochanką. 
Fakt ten nie jest odosobniony —  i 
chociaż nie chcemy szpalt naszego 
pisma obryzgiwać błotem —  możli- 
wem jest, że zmuszeni będziemy i te 
także wypadki wywlec na światło 
dzienne —  o ile stosunki pod tym 
względem radykalnie i powszechnie 
się niezmierną. — Na razie kończąc 
fdo najbliższych przyszłości) nasz 
kronikarski wywiad na temat stostm 
ków w aptekarstwie krakowskiem
—  zwracamy się do Władz konce­
syjnych w Ministerstwie z gorącym 
apelem, aby zechciały wziaść pod 
uwagę nasze wywody i uwzględnić je 
przy nadawaniu nowych koncesji ap­
teczny chi!

A T A K  SERCO W Y PODCZAS NAUKI.
Onegdaj w gimnazjum VIII-mym imienia 
A , Witkowskiego w Krakowie, uległ 
atakowi sercowemu uczeń tegoż gimnazjum 
Pudłowski, który przejął się spaleniem go 
podczas lekcji matematyki. Profesorem, 
który ma na sumieniu ciężko chorego uoz- 
sua jest p. prof, Klara Szwencel —  żydów-
1Lra,

S P R A W A  ODCIĘCIA JĘZYK A PRZED  
SĄD EM  KRAKOW SKIM . Głośna była rok 
temu sprawa odcięcia części języka adwo­
katowi B. w Krakowie przez jego znajomą 
M . P. Dramat miał podłoże miłosne i zna­
lazł się przed kratkami sądowemi wsku­
tek samooskarżenia się sprawczyni. Sąd 
Okręgowy w Krakowie w r. 1929 uznał M. 
P . winną ciężkiego uszkodzenia ciała i ska- 
zał ją na rok ciężkiego więzienia. Skazana 
zgłosiła na wyrok powyższy zażalenie nie­
ważności. Poszkodowany, który od pierw­
szej chwili starał się uchronić oskarżoną 
cd odpowiedzialności karnej, wystosował do 
sądu najwyższego prośbę o względność dla 
oskarżonej.

Sąd Najwyższy zażalenie nieważności 
skazanej odrzucił.

K URATO R  JUM  K RAK O W SK IE  N A ­
R ZU C A  ŻEŃSK. GIMN. W  BOCHNI —  
N AUCZYCIELK Ę ŻYDÓW KĘ! Smutne owo 
oe działalności p. min. Czerwińskiego, zbie­
ra dzisiejsze szkolnictwo polskie. Zażydza- 
»ia  gimnazjów, nasyłanie na wyższe i niż­
sze zakłady naukowe elementu semickiego, 
oto „kwiatki'" do wieńca p. Czerwińskiego, 
w którym mu jako zagorzałemu filosemicie 
wcale do twarzy!

Krótką, lecz dosadną notatkę • otrzymu­
jemy z Bochni. Znajduje się tam prywatne 
seminarjum żeńskie, dp którego nie uczę­
szcza ani jedna uczenica żydówka. Otóż 
Kuratorium krakowskie narzuciło, jak nas 
informują, temu zakładowi nauczycielkę ży 
dfówkę. W ywołało to oczywiście wielkie 
wrażenie, gdyż prywatny ten zakład utrzy-

Sklep SDożywczy z urządzeniem i z to­

warem  w mieście powiatowym zach. Mało­
polski, tylko katolikowi najchątniej facho­

wcowi do sprzedania, wiadom ość

Wiktor Zieliński
WADOWICE, Zatorska 23.

mywany jest bezpośrednim przez rodziców, 
posyłających swe dzieci dó niego, którzy 
chyba także mają pewien głos w sprawie 
personalu nauczycielskiego.

O H YD N A  KRADZIEŻ HOSTJI ŚWIĘ­
TEJ W R A Z  Z K O M UN IK AN TAM I POD  
POZNANIEM*. Onegdaj dokonano w Dębnie 
pod Poznaniem ohydnego świętokradztwa. 
Nieznani zbrodniarze włamali się do ko­
ścioła, skradli około 30 Hostyj mszalnych 
niekonsekrowanych z zakrystji, oraz jedną 
hostję św. i 164 komunikantów konsekro­
wanych z tabernakulum wielkiego ołtarza.

Fakt, że poza kradzieżą komunji św, i 
hostyj, pomimo że w kościele znajdowały 
się kosztowności wielkiej wartości, których 
zbrodniarze nie ruszyli —  nasuwa przypusz 
czenie, kto mógł był sprawcą tego ohydne­
go świętokradztwa!

„PUR IM BALE" w  „SOKOLE"' TA R N O ­
POLSKIM, Z Tarnopola piszą nam o nie­
właściwych postępkach tamtejszego „Soko­
ła", które prowokują wprost katolików i 
Polaków. Oto od pewnego czasu zarząd 
„Sokoła" wynajmuje swą salę na żydow­
skie przedstawienie wędrownych trup, a o- 
statnio, już podczas W . Postu, wynajął salę 
żydom na t. zw. „purimbal", niepomny tego 
że gdy kilka lat temu uczyniono to samo, 
duchowieństwo katolickie odmówiło święcę 
nia stołu wielkanocnego tym „szabesgo- 
jom“.

Sądzimy, ie  i w tym roku wydział „So­
koła" nie będzie urządzał „święconego"", 
ale —  postępując konsekwentnie —  zasta­
wi stół... macą i zaprosi... rabina!

K ADEN - BANDR O W SK I W Y G W IZ ­
D A N Y  Z BIAŁEJ PODLASKIEJ. Onegdai 
przybył do Białej Podlaskiej p. Kaden —  
Bandrowski z odczytem „Walka o nowo­
czesną kobietę". Społeczeństwo jednak bial 
skie niedopuściło do zohydzenia świętości 
przez tego masona i wygwizdało go odpo­
wiednio „proszkiem do kichania".

UJĘCIE B A N D Y  ŻYDÓW  —  PRZEM Y­
TNIKÓW. Onegdaj nad ranem na odcinku 
granicznym Lipiny (Górny Śląsk) straż gra­
niczna natknęła się na bandę przemytni­
ków, liczącą około 20 osób. Przemytnicy 
na widok straży usiłowali zbiec na stronę 
niemiecką.

15 żydów-przemytników, wraz z hersz­
tem bandy Chaskielem Lejtmanem, którego 
dzięki Bogu postrzelono —  ujęto.
CH W AŁA BOGU! ŻYDZI EM1GRU 

JĄ DO PALESTYNY!
Z ogłoszonego obecnie urzędowego spra 

wozdania wynika, że 5002 osób złożyło po­
dania o uzyskanie obywatelstwa palestyń­
skiego. Z tej Kczby 4.051 uzyskało od rządu 
palestyńskiego naturalizację.

Ze świata
W CIĄGU  70 DNI —  78 ŻYDÓW  
PRZESZŁO NA  KATOLICYZM.

Rabinat gminy żydowskiej w Budapesz­
cie ogłasza' statystykę, z której wynika, że 
w  okresie od 1 stycznia do 16 marca r. b, 
opuściło żydostwo 78 osób, czyli na każdy 
dzień przypada ponad jednego odszczepień 
ca. W  tym samym okresie 1929 r. opuściło 
gminę żydowską 61 Żydów.

N IEM O W LĘ W Y G R A N E  N A  LOTERJI 
Jedyną w swoim rodzaju loterję urządzono 
niedawno w Szwajcarji, oto przed domem, 
w którym mieściła się policja, podrzucono 
niemowlę. Gdy dowiedzieli się o tem oko­
liczni mieszkańcy, zgłosiło się do biura po­
licji 27 małżeństw, okazujących gotowość 
adoptowania dziecka. Wówczas urzędnik 
zaproponował urządzenie loterji, której 
jedyną wygraną miało być owe podrzucone 
przez matkę niemowlę. Projekt przyjęty 
został z aplauzem, losy loteryjne wnet zo­
stały rozsprzedane, urządzono ciągnienie i 
wręczono niemowlę szczęśliwej parze mał­

żeńskiej, cały zaś dochód przeznaczono n a

Ĉ r £ r ó &  UCZY 6 m  ŚLEPCÓW.
W  pobliżu Malatti znajduje się wioska Adi- 
mayan licząca 7 tys. mieszkańców, z któ­
rych 6.791 jest zupełnie lub częściowo śle­
pych, z powodu panującej tam w zastrasza­
jący sposób jagHcy. Zaznaczyć należy, że 
wieś ta w ciągu szeregu stuleci nie miała 
ani szkoły, ani szpitala, ba! ani nawet le­
karza!

M EKSYK Z N O W U  SIĘ BURZY!... Ęraa
ctisłu organ katolików',,L’a Croix‘‘, donosi
0 nowych napaściach Meksyku na kośeiśł.

Najostrzej występuje antykościelny dnek 
w stanie Tabasco, gdzie wiele kościołów 
zostało zrujnowanych, rzeczy poświęcone
1 ołtarze rozbite lub wyrzucone, Óta 
triumfy żydów-bolszewikówl...

SKĄD SIĘ W Z IĄ Ł  PARYŻ? Egiptotog 
paryski O. Neuszatz stwierdził, że nazwa 
„stolicy świata" Paryża pochodzi od kultu, 
bogini Izis. Kroniki podają, że w roku 1514 
kardynał Bricannet własnoręcznie rpżSnt 
posąg bogini Izis w kościele St. Germaht 
de Pres. W  czasie uroczystych obchodów 
bogini Izis, kapłani przyprowadzili wielką 
łódź, którą nazywano „Barąue d’Izis“. Z  
tego przez skrót fonetyczny powstało: Pa- 
risis.

KOBIETY INDYJSKIE W ST Ę PU JĄ  W 
SZEREGI PO W STAŃCÓ W . W  związku 
z wybuchem powstania wolnościowego W 
Indjach, żona Gandhiego w towarzystwie 
37 kobiet ruszyło ku morzu, nawołując WS*y 
stkie kobiety do wstępowania W szeregi 
powstańcze.

K A T  BOLSZEW ICKI O G ŁA SZA  KON 
KURS N A  ANTYRELIGIJNE H YM NY. —  
Z Moskwy nadchodzi wiadomość, iż „L iga  
bezbożników"', dyrekcja Akadem ji Sztńk 
Pięknych, prasa teatralna i kinematografi­
czna, postanowiła społem ogłosić konkurs 
na dwa hymny antyreligijne. Jeden ma być 
przeznaczony dla teatrów wiejskich, drugi 
dla szkół robotniczych. Na czele jury kon­
kursowego słoi komisarz Łunaczarskij. Za 
najlepsze nadesłane bezbożne hymny przy­
znanych będzie 6 nagród: dw ie po 850 ru­
bli każda, dwie po 500 rubli i dw ie po 3&6 
rubli.

Kat bolszewicki całkiem już oszalał!
PO CIĄG  OSOB. R U N Ą Ł  W  PRZEPAŚĆ  

200 M ETRÓW. Niedaleko stolicy Brazyłfi 
wydarzyła się straszna katastrofa kolejowa 
Pociąg osobowy jadący z miejscowości ku­
racyjnej w górach Teresiopolis w  kierunku 
Rio de Janeiro wykoleił się, przycZMB 
■część wagonów spadła do przepaści głębo­
kiej na 200 metrów.

Wskutek katastrofy 30 osób zostało za­
bitych i 15 rannych.

  • ------
ODPOW IEDZI REDAKCJI.

P . „Inwalida". Celem porozumienia się 
i wspólnego opracowania nadesłanej kore­
spondencji —  prosimy zgłosić się osobiście 
do Redakcji „Hasła Podwawelskiego" —  

Pan „Z pod znaku świętego Huberta".
Prosimy o sprawie napisać szerzej i wyraź'
nic, gdyż z otrzymanej korespondencji mii* 
konkretnego wywnioskować nie można. Za- 
mieścimy chętnie.

P. Górnoślązakowi. Bardzo chętnie słu­
żymy egzemplarzami. Proszę tylko podać 
dokładny adres, pod którym moglibyśmy 
wysłać żądane.

P. W . Daniec —  Oświęcim. Za przysła­
ną korespondencję b. dziękujemy, niemoże- 
7 /  !e . zamieścić z pewnych wzglę­
dów. I rosimy o bliższy adres celem skomu­
nikowania się.

P. And. Wysocki —  Markuszów. Jak
wyżej.

P. A. T. Stormke. —  Romanów. Rzecz
nadesłaną zamieściliśmy w skróceniu i pro­
simy o dalsze Pańskie prace.

_ Na razie korespondencji i artykułów 
nie honorujemy.

P. „Mieszkańcowi Brzeska". Prosimy za 
podać nam łaskawie swój adres —  celem 
porozumienia się co do wszczęcia akcji an­
tyżydowskiej.

P. J. Janczurowi w  Krakowie. Za łaska­
wą ofertę serdecznie dziękujemy. Na ra­
zie skorzystać z niej nie możemy, w naj- 
blższej jednak przyszłości skomunikujemy 
się z Panem w tej sprawie.

W . P. H. Stec —  Tuchów. Za adresy 
serdecznie dziękujemy.

W P. Walerja Dąbrowska Brzozowa. Za
adresy serdecznie dziękujemy z listu skorzy 
stamy. 7

W . P. F. Łańcucki. Niestety adresu księ 
gami me posiadamy, z uwag W . Pana sko­
rzystamy. w

 o------
W ESO ŁY KĄCIK.

SR YTNY W N U K
—  Dziadziu, powiedz mi, kiedy ty zosta­

łeś dziadkiem?
—  Wtedy, kiedyś ty się urodził, moja 

dziecko.
—  A  przedtem to ty  nie byłeś wcale 

dziedkiem?
—  Nie.
—  A  co ja za to od ciebie dostanę?

------- o-------

Co grają w Kinach.
KINO W A N D A ,

2 przeboje, arcydzieła I klasy 
DLATEGO, ŻE CIĘ KOCHAM

n.
Tętniąca szampańskim humorem komedjat' 

TYLKO D L A  KOBIET  
grają tej miary artyści Eliza Tamary, M a­

ry Prevost, Michał Varkoyi
KINO UCIECHA.

Nowy przebój dźwiękowy 
SK R ZYDLATA  FLO TA  

W  rolach g. Ramon Nowarro i Anita Pagi.
KINO CORSO:

Największy film polski 
POLICM AJSTER TAG IEJEW  

W  rolach bł. Nora Ney, Bogusław Sam­
borski.



KATOLICKIE FIRMY GODNE POLECENIA:
Aagrahajlis Józef, Wydawnictwo książek 

do nabożeństwa i skład dewocfoaaii, 
Kraków, uL św. Tomasza 12.

Armatowicz Boi. Jubiler i zegarmistrz, Kra­
ków, Rynek gł. 17.

Bartosiewicz Ladwik, Restauracja „Pod Ra 
tuszem", Kraków, Rynek £?. 30.

Bobrowski Julian handel, kołanjatay i deli­
katesów, — Wina, Wódki i Kon jaki. —  
Kraków. Łobzowska 6. TeL 2438.

Brnchcl Walerjaa dawnie; Bialik, Fabryka 
wędlin, Kraków, Florjaóska 51. tel. 502 
Polec* dwa razy dziennie świeże wę-

K  dUny.
Cyankiewicz Józef, najsolidniejszy sklep
^ zegarmistrzowsko - jubilerski, Kraków 

ulica Sławkowska 1,
Brogaerja J. Wilkosz, Karmelicka 14, pole­

ca perfumy kosmetyki, wszelkie zioła 
lecznicze, opatrunki artykuły gospoóar 
cze.

Lrognerjn im. św. Teresy od Bz. J., Kra­
ków, ul. Wiślna 6. Stefan Hyła, poleca: 
perfumy, kosmetyki, wody kolońskie, 
artykuły gospodarcze, —  Posiada sta­
le na składzie 465 gatunków ziół lecz­
niczych. Lekarstwa i specyfiki. Mydła 
w wielkim wyborze.

Bębski Adolf, Pracownia powozów i bry­
czek, Kraków-, ul. Kałwaryjska 34.

Htrukarnia Ludwik Groouś i Ska, Kraków, 
pi. Stolarska 6.

Hekiro-techniczne Zakłady Przemysłowe 
L. Bolesław Jaworowski, Kraków, ul. 
św. Tomasza 32. Tel, 4073. Budowa sil­
ników elektrycznych wszelkich napięć.

Fabryka mebli żelaznych, metalowych oraz 
wyrobów budowlanych, Antoni Pogo­
rzelski, Kraków, uL św. Łazarza 9, tel. 
0098, ul. Mikołajska 3, teł. 3588.

Fedorowicz i Paługyay, Hurtowrny i deta­
liczny skład win musujących, wina 
mszalne, Kraków, ul. Podwale 6,

Gorzkowski Józef, jedyna katolicka Dro­
guerja w Dębnikach.

Gibek Szymon, Kraków, św. Krzyża 7. —  
Poleca skóry na obuwie podeszwowe, 
wierzchnie, skóry do organów, ircha, 
prawidetka, kopyta, sznurowadła, rze­
myki do szycia pasów, wyściółki, przę­
dza i pasty do konserwowania obuwia.

Jóraśz Jóżei, Korczyna, pewiat Krcsoo, —  
Przemysł tkacki. —  Znakomite płótna.

Kapera Wojciech. Skład obuwia i śniegow­
ców, Kraków/Sławkowska 11 i 24 
Filja: św. Tomasza 29.

Księgarnia Katolicka M. Łubieńskiej, daw­
niej Dr. W . Miłkowskiego w Krakowie 
ul. Fłnrjańska 1, poleca Przewielebne­
mu Duchowieństwu mszały i brewjarze 
po przystępnych cenach.

Krzyżański Antoni, Kraków, ul. Szpitalna 
26 handel śniadankowy i skład wódek;

Łapczyński Fr. Magazyn mebli, kilimów, 
dywanów, materji meblowych, firanek, 
tkanin ludowych i t. p. uL Straszew­
skiego 28 i ul. Florjańska 28.

Miodosytnia Kazimierza Robackiego, zało­
żona w roku 1841, poleca wszelkie 
miody, tak do picia, jak i lecznicze od 
najstarszych. Kraków, Sławkowska 26.

Maruńczak Michał, Skład materjalów chi- 
rugicznych i sanitarnych, Kraków, ul. 
Sławkowska 10.

Nikiel J .  A. Skład instrumentów muzycz­
nych, Kraków, Szewska 2.

Niepokój Stanisław, plac Słowiański, han­
del towarów kolonjałnych.

Parafiński Kraków, ul. Długa 36, zakład 
rymarsko-siodlarski istniejący 36 lat, 
poleca uprzęże, siodła, powozy, galan­
terię skórkową, przyjmuje wszelkie na­
prawy tanio a solidnie.

P r a c o w n ia  k r a w ie c k a  Michała Piwawarczy- 
ka w Krakowie, ul. Starowiślna 36. 
Wykonuje wszelkie roboty wchodzące 
w zakres krawiectwa, a mianowicie: —  
wszelkie dostawy dla straży pożarnej 
i wszelkie inne dostawy po bardżn przy 
stępnych cenach.

Piwo okocimskie barona J. Getea w Oko- 
, cimie.

Pułczyński Józef, Handel towarów korzen­
nych, Kraków, ul. Krowoderska 79.

STEFAN Porębski, Kraków, RYNEK GŁ, 
Ł. 32 poleca: torebki damskie, teki na 
papiery, portfele, portmonetki, walizki 
fibrowe, oraz stale wielki wybór za­
bawek.

Szczerba Roman, Kraków, ul. Florjańska 46
poleca kapelusze, bieliznę, rękawiczki, skarpetk
Prektoraliki-Koloradki gumowe dla PT, Księży
Skórczcwski A . i Polakiewicz, Kraków, ul. 

Florjańska 13. Bielizna i kapełuaze.
Sokół Andrzej, Zakład wyrobów nożowni­

czych oraz specjalne ostrzenie brzytew 
w Krakowie, ul. Grodzka 1. 60.

Stolarski Tadeusz, Kraków, ul. Szpitalna 26 
Zakład artystyczno-stolarski, wykonuje 
wszelkie roboty w zakres ten wchodzą 
ce po cenach nader przystępnych oraz 
doborowego materjalu.

Synowiec Albin, Elektro-motnrowa fabryka 
wyrobów masarskich, Kraków, Karme­
licka 22. tel. 1498. Poleca doborowe 
wędliny.

„ S z a r o t k a "  przedtem M. Dobrzyńska Restau 
racja Kawiarnia i Mleczarnia, Plac W . 
W . Świętych 10 Telefon 3328.

„ T e o p t y k a "  M. Wojnar, Zakopane Krupów 
ki 55, Optyk-Mechanik oraz skład P a ­
miątek Zakopiańskich.

Tomaszkiewicz Ladwik, optyk i mechamfc 
poleca: okulary, binokle, barometry, 
barografy, hygrometry, lornetki teatras 
ne, pryzmowe Zeissa, przyrządy mier­
nicze. Wielki wybór latarek kieszon­
kowych i baterji. Wykonuje się aa re­
cepty P. T. lekarzy. Kraków, Floriań­
ska 2. Telefon 0309.

W a łk o w iś s k i  J .  Fabryka lin, sznurów, K r a -  
ków-Dębniki, Sklep Plac Mariacki 7.

Wawrzecki Stanisław, Ska z ogr. odp. Sfćłj. 
dy węgla, drzewa i artykułów budtowiń 
nych, Kraków, ul. Zabłocie 4, telefon 
38—08.

W o ln y  J a n .  Zakład pogrzebowy, Kraków, 
Plac Szczepański 2.

Węglarski Michał, Kraków, tri. Gołębia 5, • 
telefon 1518, krawiec męski i damski,

Zakład Dentystyczny, Strzełbicki Stanisław 
Kraków, ul. Florjańska 15.

i

K O B I E T Y !
Bardzo w ie le  kobiet jest c ie r p ią c y c h  n a o b e rw a n ie  w e w n ę trz n e  występują­

ce z w y k le  p o  p o ło g a ch , z  c ię ż k ie j p r a c y , z  d ź w ig a n ia  i w ie lu  in n y ch  p r z y c z y n . —  
Otóż k o b ie ta  n ie z a w o d n ie  b ę d z ie  z d ro w ą  c h ę tn ą  do ż y c ia  i p r a c y , je ż e li sp ro w a ­
dzi s p e c ja ln y  b a n d aż p r z e c iw  o b e rw a n ia  w n ę trzn o ści.

Przy zamówieniu należy podać miarę w centimetrach lub nitką 1) w  pasie. 
2D wokoło przez brzuch, 3) wokoło podbrzuchem, dalej wzrost (niski, wysoki lub 
średni) ilość przebyłych połogów. Należy opisać czy jest niestrawność żołądka, 
ucisk i bóle ciągnące wewnątrz, ból głowy i często nawet oczu, ból w krzyżach, 
plecach i pod łopatkami, ból w podbrzuszu lub w pachwinie, ból nogi jednej lub 
obu n óg i Ł d.

Wszystko dokładnie opisać i z calem zaufaniem sprowadzić bandaż czyli 
specjalny pas brzuszny na gumach skonstruowany i uzupełniony odpowiednią 
pelota stosownie do rodzaju dolegliwości. — Cena od 25 do 40 zł. nadzwy­
czajnej konstrukcji cena wyższa.

W  dolegliwościach i chorobach z powodu wewnętrznego obniżenia czyli 
oberwania; żoładka, kiszek, macicy i nerki żadne lekarstwa nie pomągają, lecz 
tylko chwilowo uśmierzają cierpienia. To też jedynem lekarstwem prócz opera­
cji jest zastosowanie bandaża, nabytego u specjalisty banda-żysty.

M. L. POLACZEK  W  SAM BORZE Nr. 91.
Również i dla mężczyzn dostarcza się specjalne pasy przeciw obniżeniu 

żołądka, nerki i jelit.
Bandaże przepuklinowe zaopatrujące największe i zastarzałe ruptury pępka 

brzucha, uda, pachwiny i opadniętej już w dół. —  Pończochy gumowe przeciw 
żylakom i puchnięciom nóg. —  Moczniki gnmowe dla osłabionych na pęoberz męż­
czyzn i kobiet do użycia w czasie chodu, pracy, podróży i w czasie spania. —  
Prostotrzymacze i korektory przeciw zgarbieniu i skrzywieniu kręgosłupa.

Protezy sztucznych rąk i nóg dut kalek i amputowanych,

W W W W B U P U  WP imi BP W m E W gP W W W W W 3

WINO ALGIERSKIE
(francuskie)

Naturalne gronowe 

Zl. 4. - flaszka 3A litra Z ł .  4. -
cena reklamowa sprzedaż przedświąteczna

T, CieślińsKi i Ska

\ n

Kraków Florjańska 14
(wchód od ul. św. Tomasza)

PR A C O W N IA  
M A LA R SK O  —K O ŚC IELN A

99S T Y L
S S A K Ó W ,  R A K O W I C K A  L .  1. 

maluje na dogodnych warunkach wnętrza kościo­
łów  wszystlciemi monumentalnemi technikami, jak: 
temperą, kazejną, kazejno-wapienno fresko-olejno 

i t  p. Najdokładniejsze projekty w skali, wyko- 
aaae w własnym zakresie firma dostarcza na żą­
danie G RATIS, jakoteż udziela bezinteresownie 
fachowych rad, bez żadnego zobowiązania klijenta. 
Prospektami, fotografjami wykonanych prac, refe­
rencjami OSÓB D U C H O W N YC H , każdej chwili 
służy sie —  na żądanie ’ przyjeżdżamy bez zwr •

kosztów podróży. te

W. OBNUTOWSKl
Kraków, Mikołajska 10.

poleca pasy brzuszne, przepukli­
nowe, suspenzorja, pończochy gu­
mowe, aparaty elektryzacyjne oraz 
wszelkie instrumenta lekarskie.

Fabr. skład

D t u c i e n  i b i e l i z n y

R. KOWALSKI
Kraków, ul. Wiślna 8.

DO W YPRAW
poleca:

znane z trwałości płótna żyrar­
dowskie bieliźniane i pościelowe, 
Weby lniane i bawełniane. Zefiry, 
Batysty, Opale, Nansuki, Obrusy 
Ręczniki, Ścierki, Kapy, Koce, 
Kołdry, Drelichy, Pończochy, Skar 
pety, Chusteczki, płutna lniane 

kościelne, i do haftu.

S K R Z Y P C E
SK O R YG O W A N E  OO U ŻYTK U  
SZKO LNEG O  I KO NC E R TO W E

STRUNY z najlepszych fabryk
poleca

PRACOWNIA INSTRUMENTÓW MUZYCZ.

Wszelkie naprawy uskutecznia 
po cenach konkurencyjnych 

Praca bardzo staranna 
Instrumenty cląte z fabryki-

BOCHIAND & FUCHS
na składzie w wielkim wyborze. ,

K R
JOZEFA ZAJĄCA

K Ó W , U L  F L O R J A Ń S K A  21.1. P IĘ T R O

pa

W YTW Ó R NIA  O BUW IA

FRANCISZKA D Y R A S A
PODGÓRZE RYN EK  8.

Poleca obuwie od najwspanialszych do 
najskromniejszych, oraz przyjmuje wszel­
kie reperacje po cenach bardzo przys­

tępnych.

Bieliznę męską, pończochy, skar­
petki, krawatki, kapelusze, laski, 
parasole, trykotaże oraz wszelkie 

nowości dla Panów polecają

J a n  W E J E R S  
HS22E GRODZKI
KRAKÓW, FLORJAŃSKA 29.

Km sE U M aainnsB B gseiaM R B n ia
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O G R Ó D
ZAKŁADU Józefitów

UL. K AR M E LIC KA  66. Tel 112. 

poleca
na każdy sezon rośliny doniczkowe 

kwitnące i liściaste, kwiaty cięte 
Przyjmuje również zamówienia na bu­

kiety, wiązanki, kosze i wieńce.
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PRZY ZAKUPACH PROSIMY 
O POW OŁYW ANIE  SIĘ N A  OGŁO  
SZENIA W  „HAŚLE PO DW AW EL­

SKIEMU

SPEC A L N Y  BAND  AZYSTA
A . M . M I R K I E W I C Z

FACHOWIEC OP LAT 40 
K R A K Ó W .  M O S T O W A  L. 4
Poleca bandaże przepuklinowe własnych 
wyrobów i ulepszeń, bardzą praktyczne i 
wygodne w noszeniu. Również paski bez 
sprężyn, nowych systemów. Pasy brzuszne 

oraz po operacyjne i t. p.
Listowne wyjaśnienia (znaczek aa odpowiedź.)

Ostrzega się przed błagiertuni niefachowy­
mi, którzy narażają na różne przykrości,

IllHE DLA Pil 1
SALO N  FRYZJERSKI 
M Ę S K I  I D A M S K I  

STAIIISŁAWA

K M IIELIW It łl
KRAKÓW, RYNEK GŁÓWNY L. 9.

(P A S A Ż  B IE LAK A )

D LA  P A Ń  O SO BNY GABINET.
: - :  M ANICURE. : - :  : - :

W Y K O N A N IE  PR A C Y  
PIERW SZORZĘDNE i

zakład

RYMARSKO — SIODLARSKj

IGNACY RYBKA
W  Krakowie, ul. św. M arka 20 .

wykonuje
wszelkie roboty rymarskie jakoteż różae uprzę­
że sportowe i robocze, oraz przyjmuje wszelkie 
reperacje galanteryjne po cenach umiarkowanych

H ł W W l

ST. WITALSKI i Ska
W  KRAKOWIE, UL. K O R D E C K I E G O  5.

PRZYJMUJE D O  CZYSZCZENIA I FAR BO W ANIA  W SZELKĄ GARDEROBĘ MĘSKĄ, D AM SKĄ I DZIECINNĄ ORAZ D Y ' 
W A N Y , KILIMY I PORTJERY PO  CENACH  KONKURENCYJNYCH.



W A R S Z T A T Y  S A M O C H O D O W E

S T A N I S Ł A W  . S Z Y B O W I C Z
K R A K Ó W  U L . A E J A Ń S K A  t. T E L .  ‘M 7 7 .

PRZEPROW ADZA REM ONTY W SZYSTKICH TYPÓ W  
SAM OCHODÓW  P O  CENACH PRZYSTĘPNYCH.

W YKONUJE WSZELKICH W YM IARÓ W  ZĘBATKI (tryby) 
DO SAM OCHODÓW  JAKOTEŻ I INNYCH MASZYN, USKU­
TECZNIA SZLIFOWANIE CYUND RÓ W .
U w a g a !  W  r a z i e  w y p a d H o w  s a m o c h o d o w y c h  n a t y c h m i a s t o w a  p o m o c  t e l.  3 4 7 7

PŁÓTNA K O R C Z Y Ń S K I E

•  piękne i trwałe na wszel­
ki e bielizny. —  Dymki, Drelisz- 
ki’ Obrusy, Chusteczki, Ręcz­
niki, Ścierki, Cajgi-plastiki, - - 
Struks, MaterjP Materace, Le­
żaki, Chodniki i t. p. wyroby 
tkackie lepsze gatunki, poleca.

J Ó Z E F  
Ó R A S Z

 PRZEMYSŁ TKACKI =====

K O R C Z Y N A
= = -  PO W IAT KROSNO = =

J
I K O NTO  P. K. O. Nr. 408.455.

(Próbki przesyła po nadesłaniu znacz­
ka pocztowego na 1 zloty w liście). 
Każdy kupujący towary w mej firmie 
wylosowuje n a g r o d y  w dodatku.

IN ST B U M E N T A
M U Z Y C Z N E  

d ę te  i sm y c z k o w e  u ra z  c z ę  
,  t e i  za p a so w e  d a ty c k ż e . 

S i a r a  ie s lm m e a ta  a a jr a -  
w ta , z e s t r a ja  t u p i j e  lub  

w y m ie n ia  n a n i m

1  A .  N IK IE L
Kraków, Szewska 2
Wszelkie porady przy 
zakładaniu i kompłe 
towaniu zespołów or 
kiestralnych, udziela 

bnpłasn.e.

f
\ PIEKARNIA
i Florentfna GOfZA S
-W  PODGÓRZU

! LEON WDOWICKI
KRAKÓW, św. TOMASZA 22.

G m a c h  M. K a s y  O s z c z .

S
3

I  I przy ul. LWOWSKIEJ 20 | |
■  Wypieka pieczywo codziennie ^  
a  świeże doborowej jakości, po ce- w 

nach przystępnych

M AG AZYN  M Ó D

GAŁDEŃSKIEJ
Przeniesiony został z ułicy Floriańskiej 

n a  1 . p i ę t r o  
Płac Mariacki 1.1. (w tym samym domu). 
Poleca w wielkim wyborze: najnowsze 
kapelusze, kwiaty balowe, welon ki, ka­
pelusze wieczorowe. Przyjmuje wszelkie 
roboty w zakres modniarstwa wchodzące.

Wykonuje wszelkie roboty w za­
kres krawiectwa wchodzące dla 
P. T. Duchowieństwa a zarazem 

i dla osób cywilnych.

K r a k ó w ,  R y n e k  Gł. L. 9 .
Pasaż BielaHa

i i

I

„ łuu r
KRAKÓW, SUKIENNICE 29.

Ili (M U , Wfkftdl
i m m

Ceny KonKurencyjne.

K R A K Ó W ,  S Ł A W K O W S K A  8 .

■P IECZĘCIE?
*  K A U C Z U K O W E  
g  W  PARU GO D ZINAC H  W YKONUJE £

E J W A L F .N T A  J
B r y t o w n i k

k r

Juijusz Jurczak
KONC. INSTAL. W ODOCIĄ­
GÓW , GAZOCIĄGÓW  I CEN­
TRALNEGO OGRZEWANIA  

W  K R A K O W I E  
ni. FranciszKańsKa 1. 4.

T e le f o n  4 7 0 1 .

M IO D O S Y T N IA
KAZIMIERZA ROBACKIEGO

zał .żona w r< ku 1841. 
poleca wszelkie miody, tak do picia, jak i lecz­

nicze od uajstai szych.
KRAKÓW, SŁAW KOW SKA 26.

M IL C Z A N O W S K I TOMASZ
KRAKÓW, ul. M OGILSKA 19.

Wykonuje wszelkie roboty w za­
kres szewstwa wchodzące, a mia­
nowicie roboty bucików normal­
nych, wszelkie skrócenia ortope­
dyczne i wkłady płaskostopowe 

po cenach konkurencyjnych.

i W W W I f !  « ' •  •  *  I  i  f V V I

Stolarnia maszynowa
F r a n c is z k a  m a j o r a

• przy ul. Krowoderskiej 33 
i Długiej 38

i
Wykonuje na zamówienia roboty ] 
meblowe po przystępnych cenach
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S K Ł A D  A P T E C Z N Y
D R O G U E R J A  I  P E R P U M E R .f  A

t e  H i m i l i i
w  DĘBNIKACH

poleca:
A r t y K u ły  A p t e c z n o - d r o g e r jr jn c ,  w s z y ­
s t k i e  S p e c y f i k i  a p t e c z n e  lecznicze 
Wielki wybór p e r f u m  i  B o s m e ty K ć w .
Ceny hurtowne, dla P. T. urzędników 

zniżki.
Id 
■s

wmm, BR sraM '. usHZHMSMHtatMHMm

Najlepsze świecie kościelne we 
wszystkich rodzajach i gatun­
kach poleca fabryka świec ko­

ścielnych

Miom I1I1E
mmiii, oi. sum m

ROK ZAŁ. 1879

WYPRAWY KUCHENNE
emaljowane, aluminiowe

2 formy na babki, blachy de ciast 
«  -g, 1 wszelkie artykuły do gospodarstwa 

g domowego, po nizkich cenach
poleca

Piacownia Stolarska
A. OKrutniewicza
w  Krakowie Podzamcze 2.

Wykonuje wszelkie roboty, artystyczno 
meblowe pierwszorzędnej jakości po ce­

nach najniższych.

Pracownia s t o la r s k a

Krakó*  Wrocławska 75.
Telefon 1512

i  " ■ !
PRACOWNIA KOWALSKA H A N D E L

józefa SZOSTAKA | jakdba PIEKŁY
Wykonuje reszry samochodowe oraz 
reperacje tychże resorów szybko i do­

kładnie.
KRAKÓW. WIŚLISKO 10.

  ...

Garnitury Klubowe kryte skórą 
lub materją wykonuje solidnie i ta­

nio.

Jh  Ziembiński
KRAKÓW  

STRASZEW SKIEGO 28. 
W Y S T A W A

zakład PozioTRiczo- rzeźbiarski 

Leona Wiadro wskiego
W  K R A K O W IE , F L O R JA Ń S K A  7 .

Podejmuje się wszelkich robót kościelnych i salo­
nowych, jako to: złocenia ołtarzy, ambom, fere­
tronów, również wyrabia ramy w różnych sty. 
lach złocone, oksydowane i czarne — także 
naśladuje stare antyki, oraz podejmuje się 

z ł o c e n i a  i  m a l o w a n i a  m e b li .

W YTW ÓRNIA OBUWIA

ALFRED DZIKI  JAN FAB IN
dawniej J. DZIDEK  

Kraków, til. św. Tomasza 9.
n a r o ź n iK  n i .  S t a w B o w s K i e j

Wykonuje obuwie męskie, damskie obuwie 
luksusowe do polowania oraz buty do kon­
nej jazdy z materjałów pierwszorzędnych 

krajowych i zagranicznych.
D o s t a w a  s z y b K a  i  p u n k t u a ln a .

W  P O D G O R Z U
RYNEK L. 2.

poleca

na święta specjalne wina na­
turalno gronowe.

      t W m \
1  N a f t a l i n ę ,  P a p i e r  j u c h t o w y ,  i  w s z e l ­

k i e  in n e  ś r o d k i  n a  m o le , p lu s k w y ,  

k a r a k o n y .  P o le c a

ALFRED SPORN
P E R F U M K R JA  S K Ł A D  F A R B  I  N A T E R -  

J A Ł Ó W .

KRAKÓW, FLORJAŃSKA 14.

STANISŁAW BIELECKI
Skład filar i prasowań kuśnierska
Kraków. Poselska 15. Tel. 442-ł.

Przyjmuje do przerobienia Futra męskie, 
damskie i do przechowania przez lato.

RYTOWNIK
wykonuje wszelkie grawury w zło- g 
cie. srebrze i drogim kamieniu *  
Szyldy emaljowane — Pieczęcie *  

kauczukowe
KRAKÓW, SUKIENNICE 10. |

od strony kościoła N. M. P. 

i mmami same anaananaanTi^nssan

lama

SZTUCZNE NOGI I RĘCE
aparaty podtrzymujące i korygujące, gorsety 
ortopedyczne przeciw skrzywieniu kręgosłupa

BILETY W IZYTOW E ^
ZAWIADOMIENIA ŚLUBNE

wykonuje

Skład papieru i galanterji
Micha! SŁOMIANY
Kraków, ul. Sławkowska 24. 

Telefon 1744.

poleca:

M. L. Polaczek
WfSAMBORZE Nr. 91.

(Cenniki darmo.) ;

PIERWSZORZĘDNY ZAKŁAD POGRZEBOWY 
„ C O N C O R D J A -

JANA W O LN E G O
PL. SZCZEPAŃSKI 2. TEL. 321.
urządza pogrzeby od najskromniejszych do naj­
wspanialszych, przeprowadza ekshumacje i prze­

wozy zwłok do wszystkich krajów.

Mniej lasobnym daleko idące ustępstwa.

= P

Wydawca: Ludwik Gronuś. Red. odpowiedzialny: Jan Kozicki Drukarnia Gromuia i Ski w Krakowi*.


